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Kierykalne niebezpieczeństwo 


Zapewne dziwnem i niezrozumiałem wy- 
daje się to wielu Polakom, że Watykan 
przeciw katolickiej Polsce popiera prote- 
stanckie Nienicy. Dowodzą tego liczne fakty, 
w szczególności ostatni, a bardzo jaskrawy, 
mianowicie działalność wysłannika papie- 
skiego monsignora Ogno na Górnym Šią- 
sku; jak wiadomo, zakazał on proboszczom 
polskim 'przemawiania na wiecach plebiscy- 
towych, obecnie zaś wydał list pasterski, na- 
miętnie zwalczający Polaków. Nie ulega 
wątpliwości, że Watykan usilnie popiera 
przyłączenie Górnego Śląska do |Wiemiec. 
Dlaczego to czyni? Jaki interes ma w tem 
Kościół katolicki? 

Nie jest to ani zagadką, ani tajemnicą dla 
ludzi znających politykę Watykanu w cza- 
sie wojny światowej i po wojnie. Sympatye 
Kuryi są po stronie Niemiec, Albowiem 
przez silne stronnictwo katolickie, t. zw. 
„centrum, ma tam Watykan bardzo potęż” 
ne wpływy, jakich nie ma w żadnem innem 
wielkiem państwie na świecie: ani w anty- 
klerykalnej Francyi, ani w protestanckiej 
Anglii. Centrum niemieckie to obecnie — po 
upadku Austryi — najważniejsza ostoja Wa 
tykanu. Od niemieckiego centrum otrzymu- 
je Watykan nawet teraz, mimo zubożenia 
Niemiec, więcej pieniędzy niż z całej reszty 
kuli ziemskiej. Oto jeden z najgłówniejszych 
motywów, dla których Kurya rzymska tak 
bardzo dba o Niemcy. 

O Polskę zaś nie potrzebuje zgoła dhać, 
gdyż wie, że pobożny kraj katolicki zawsze 
pozostanie wiiernym stużką Watykanu, 
choćby ten prowadzil politykę najbardziej 
wroga interesom narodu i państwa polskie- 
go. Ta pewność siebie Watykanu względem 
Polski stad płynie, że ma on w tym kraju 
cddanych sobis agentów, którzy tu na umy- 
sły wielki wpływ wywierają, a stawiają na” 
kazy watykańskie wyżej miż interesy ojczy” 
zny. Na ich czele działa arcybiskup ormiań- 
ski Theodorowicz, człowiek o niezwykłym 
sprycie, znamionującym jego rasę semicką, 
a silniej związany z Watykanem niż z Pol- 
ską. 

Zeznania p. Kowalskiego, byłego posła 
polskiego przy Watykanie, złożone w komi- 
ayi sejmowej, ujawniły, że arcybiskup "Theo" 
dorowicz nie wahał się ustnie i pisemnie 
intrygować w Rzymie przeciw państwu pol- 
skiema. Na swe usługi ma ks. Theodorowicz 
w sejmie i w kraju trzy stronnictwa ende- 
ckie (związek ludowo-narodowy, narodowe 
zjednoczenie ludowe i chrześcijańską demo- 
kracyę) i za ich pomocą może bałamucić 
ciemne masy, oraz utrzymywać je w pokorze 
i posłuszeństwie względam Watykanu. 

Mając tedy tak oddane sobie narzędzia w 
Polsce, tak sprytnych i wpływowych agen- 
tów wewnątrz państwa polskiego, może się 
Watykan zgoła nie liczyć z Polską w swej 
polityce międzynarodowej. Gdyby nie było 


w Polsce takich typów jak Theodorowicz, 
nie byłoby na Górnym Śląsku takiego oka- 
zu, jak monsignore Ogno. 

Między istnieniem arcybiskupa Toa 
rowicza i narodowej demokracyi, a listem 


pasterskim monsignora Ogno ż antypolska 


polityką Watykanu zachodzi głęboki i ścte 
sły związek przyczynowy — mimo przeciw- 
nych pozorów. 

Chcąc przeciwdziałać wrogim Polsce Ari 
dencyom rzymskim, trzeba wprzód własny 
dom oczyścić z Śmieci. 

Niebezpieczeństwo kleryka!lne jest dle 
Polski niebezpieczeństwem zarówno zewnę- 
trznem, jak wewnętrznem. 


Rozstrzygnięcie losu Górnego Śląska 25 lipca 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 13 lipca. 

Wedie doniesień z Paryża najbliższe po- 
siedzenie Kady Najwyższej adbęńzie się 25 
lipca. Radzie najwyższej przedstawione bę- 
dą do rozważenia następujące sprawy: Roz- 
strzyguięcie losu Górnego Śląska i kwestya 
zarządzeń karnych przeciw Niemcom, któ” 
rych zniesienia domaga się Aagiia. 

Gdańsk. (PAT). Organ nacyonalistów nie” 
mieckich „Danziger Allg. Zig. w telegra- 
mie własnym z Paryża donosi, że stanowi- 
sko Anglii w sprawie podziału Górnego Ślą* 
ska zbliżyło się znacznie do stanowiska 
francuskiego, 

Paryż. (PAT). Briand mówiąc w izbie o 
sprawie górnośląskiej oświadczył, że Fram- 
cya w komisyi międzysojuszniczej reprezen- 
towana jest przez generała, który ma pełne 
zaufanie rządu. Briand wyraził nadzieję, że 
rozstrzygnięcie nastąpi zgodnie z traktatem 
i ze zasadami sprawiedliwości. 


Bytom. (PAT) W ostatnim tygodniu dzien- 
niki niemieckie zaczęły przygotowywać o- 
pinię publiczną do myśli, że większa część 
okręgu przemysłowego górnośląskiego bę- 
dzie stracona dla Niemiec, 

Bytom. (PAT). Z polecenia komisyi mię- 
dzysojuszniczej (dzienniki niemieckie de- 
menieją podaną przez siebie wiadomość o 
dymisyi generała Loronda. Gen. Lerond 
wyjeżdża tylko dla operacji rany, którą od- 
niósł podczas wojny, a która się teraz odno- 
wiła, ale wyjedzie dopiero po przedłożeniu 
rządowi spra awozdania w kwestyi podziału 
Górnego Sląska. 

Bytom, (PAT). Komisya sojuszmicza we- 
zwała ludność do wydawania broni i amu- 
nieyi. Odbiór broni zaczyna się 1 lipca, a ma 
się skończyć 16 bm. Za zatrzymanie broni 
po owym terminie będą stosowane kary 
więzienia od 3 miegie oh do 5 lat lub grzywna 
od 1000 marek do 15.000 marek oraz wykłtu- 
czenie od korzystania z amnestyi. 

Bytom, (PAT). Zapowiadana amnestya 
została ogłoszona. Akt amnestyjny obejmu- 
je: 1) Zupełną amnestyę dla osób przyna- 
leżnych do obszaru plebiscytowego Górne- 
go Sląska, za przekroczenia przeciw rozpo” 
rządzeniom komisyi koalicyjnej i władz 
wojskowych, popełnione w czasie obowiązu- 
jącego stanu oblężenia. 2) Żupełną amnestyę 
za czyny karygodne Z powodu ruchu poli- 
tycznego lub walk narodowościowych. 3) 
Amnestya nie obejmuje zwykłych czynów 
zbrodniczych lub popełnionych z chęci zy- 
sku. 4) Amnestya przewiduje umorzenie do- 
chodzeń śledczych, a jeśli przekroczenia zo- 
staly już zasadzone, darowanie kary. 5) Roz- 


porzadzenia powyższe będą. stosowane tylko . 


do czynów popełnionych przed dniem 6 l- 
pca br. 6) Od dobrodziejstwa amnestyi wy- 
kluczone są osoby, u których znajdzie się 
broń i amunicyę po dniu 16 bm. 7) Do wy- 
kluczenia od dobrodziejstwa amnestyi upo- 
ważniony jest jęądynie nadzwyczajny sad 
w Opolu. 

Bytom. (PAT) Wedie komunikatu międzyna- 
rodowego Czerwonego Krzyża w Opolu dnia 14 
bm. odbędzie się ostatnia wymiana jeńców pol- 
ekich i niemieckich, 

Berlin, (PAT)  „Vossische Zig. zamieszcza 
wywiad swego korespondenta z generałem an- 
gieiskim Henmiiekerem. Na pytanie, czy ponow- 
ne powstanie polskie jest możliwe, generał 
Hennieker odpowiedział przecząco, radząc pra- 
sie niemieckiej, aby oddziaływała pg w 
na ludność niemiecką, 

Bytom. (PAT) Z powiatu sA nadcho- 
dzą. wiadomości o masowej emigracyi Niem- 
ców. z Rybnika j powiatu. W ostatnim tygodniu 
sprzedali Niemcy wiele domów, sklepów i ma- 
jątków ziemskich, Biura spedycyjne są przepeł- 
nione interesentami, pragnącymi wywieźć me- 
ble do Niemiec. W miasteczku Wodzisławiu, w 
którem większość kupców stanowili żydzi nie- 
mieccy, obecnie pozostało ich tylko pięciu, 

Bytom. (PAT) W Katowicach i Bytomiu spo- 
dziewają się nowych napadów bojowiców nie- 
mieckich na wojska francuskie, Stwierdzone, 
že bojowcy niemieccy zamierzają rozbroić zato- 
gę francuską w Katowicach, Wojskowe władze 
iramcuskie zarządziły ostre pogotowie. 


Odszkodowania wojenne 


Paryż. (PAT). Eksper: zi francuscy i mie- 
imieccy w sprawie odszkodowań rozpoczęli 
wspólne posiedzenie. Ekspert niemiecki 
Guggenheimer referował odpowiedź rządu 
niemieckiego na propozycye francuskie, do- 
tyczącą wyrównamiae odszkodowań w na 
turze. Istnieje nadzieja, że między obu stro- 
nami przyjdzie wkrótce do porozumienia. 

Nauen. (PAT) Radio, Bank Rzeszy zawarł 
w Amsterdamie umowę kredytowa na 150 
milionów marek w złocie. (W ten sposób rząd 
zapewnił sobie wypełnienie zobowiązań re- 
paracyjnych płatnych 21 sierpnia. 


Konwencya serbsko-rumuńska 


Bukareszt. (PAT). Urzędowy „Monitor“ 
podaje tekst konwencyi zaczepnorodpornej. 
zawartej między Rumunią a Jugosławią w 
Belgradzie dnia 7 czerwca, a ratylikowanej 
? lipca. Artykuł pierwszy zawiera wzajem- 
ne zobowiązania obu państw celem zapew: 
nienia wykonania traktatów w Trianon i 
Neuilly na wypadek, gdyby Bułgarya lub 
Węgry chciały je naruszać. W tej sprawie 
zawarto specyalną umowę wojskowa. Ken- 
wencya obowiązuje na przeciąg dwóch lat. 
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NAPRZÓD” 


Krytyka finansowej polityki rządu 


Mowa tow. posła Dra Hermana Diamanda 
wygłoszona w Sejmie 8 lipca 1921 


(Dokończenie) f 
TRAKTATY HANDLOWE ; 


Proszę Panów! Są to często rzeczy drażliwe, 
albo rzeczy, które nie nadają się jeszcze do ana- 
lizowania, ale jeżeli Panowie przejdziecie na- 
sze przeżycia i z tego punktu widzenia będzie- 
cie je kontrolowali, to wydaje mi się, iż doj- 


dziecie do przekonania, że rzeczywiście 'ten s 


błąd w naszem życiu pubilicznem odgrywa o- 
gromną rolę. Będziecie wkrótce w możności o- 
sądzenia traktatów zawartych i tam te braki 
naszej polityki zagramicznej okażą się w całej 
jaskraiwości. Są one tem jaskrawsze, że pań- 
stwa, z któremi traktaty zawieramy, są hyper- 
ekonomiczne (bardzo liczące się ze sprawami 
ekonomicznemi, przyp, Red.). 

Czego nam brak, to u nich jest dominujące. 
I jukłady nam przedkładane, i warunki nam 
stawiane są. tak samo sprzeczne z interesami 
naszemi, jak i z rzeczywistemi wielkiemi inite- 
regami tych państw, z któremi układy zawie- 
ramy, Bywają one tam stawiane ze stanowiska 
ciasnego małej, ale bardzo potężnej grupy kapi- 
talistycznej, i nie mamy do czymienia z polity- 
ką narodu, z którym chcemy żyć w przyjaźni, 
tylko z polityką jego warstwy kapitalistycznej, 
wszechmożnej, wszechpotężnej i niepozwalają- 
caj, ani żeby u nich wewnątrz, ani żeby w sto- 
sumiku do nas rzeczywisty duch narodu się prze- 
„jawil I w tych warunkach nasza nieekonomi- 
czmość przecież musi idoprowadzić do klęski, do 
nadzwyczaj trudnego położenia, Wszak nam 
potrzeba nietylko przyjaciół, którzy nas nie wy- 
zyskują, — neutralność nam nie wystarcza, -- 
ale nam potrzeba przyjaciół, którzy Bam poma- 
gają, którzy nistyżko pomódz chcą, ale pomódz 
mogą. I nasza polityka nie może być prowadzo- 
ma w ten sposób, ażebyśmy zostawali w niemo- 
mosci obrony naszych interesów, salwiowania 
naszych interesów, tak, jak nasze położenie te- 
go wymaga. A tego nam nasza polityka, zagra- 
niczna nie dała, I dlatego nia jesteśmy gospo- 
darzami u siebie w domu i dlatego nie możemy 
ułożyć budzetu tak, jak nam to nasze warunki 
nakazują. 


P. STEĘCZKOWSKI JAKO DYKTATOR?! 


P. kolega Wojdaliński, (który widocznie do 
swoich przyjaciół ma większe pretensye niż do 
swoich przeciwników, żądał od p. Steczkow- 
skiego, ażeby. był dyktatorem. Dyktator Inusi 
mieć silny grunt pod nogami; zanim on chce 
panować nad innymi, musi ugruttować dla sie- 
bie stanowisko — i jak p. Wojdaliński może 
żądać od p. Steczkowskiego, ażeby Ibył dykta- 
torem? Gdzież jest ta jego władza, ta jego siła. 
ta jego możność? (P, Wojdaliński: Rezolucyę 
postawioną rv Komisyj odrzucono), Gdyby mo- 
żna było drogą rezolucyi zostać dyktatorem, 
mielibyśmy ich więcej w Polsce, (Wesołość). Te 
rezolucye są za cienkie, ażeby p. minister sta- 
nąwiszy na nich dostał się na wyższą pozycyć. 
(P. Wojdaliński: A ustawy?). Do dyktatury nie 
potrzeba ustaw, a ten dyktator, który się po- 
wołuje na ustawy, jest bardzo słabym dyktato- 
rem, 

Dyktatura ministra skarbu wynika z jego po- 
zycyi w rządzie i w Sejmie, czy na to może być 
ustawa? Musi on mieć”silną rękę, a środków 
ma mimister skarbu wobec Sejmu nawet znacz- 
nie więcej, aniżeli przyznać zechce, Minister 
skambu mógłby być dyktatorem, gdyby miał ca- 
łą politykę w swojem ręku, gdyby miał pozy- 
cyę taką w Sejmie, ażeby Sejm stanął za nim 
przeciw wszystkim innym ministrom. Czy to 
jest możliwe? Czy można tego żądać od p, Ste- 
ozkowskiego? P. Steczkowski ma jeden sposób 
dyktatorski į korzysta z niego bardzo pilnie — 
podaje się do dymisyi. (Wesołość), Ale Sejmu tem 
mie nastraszy. Efekt jest zawsze ten, że się tę 
rzecz połata, trochę się uskubie, trochę pan mi- 
nister doda i tak ta dyktatura jest załatwiona 
krakowskim targiem, (Wesołość), 


SYSTEM MUSI BYĆ ZMIENIONY 

Gdybyśmy seryo zajęli się maszem _ położe- 
niem, itobyśmy musieli nasamprzód zrewidować 
warunki życia gospodarczego i politycznego; 
przyszlibyśmy do przeświadczenia, do którego 
przyjść należy, że nie jakiś manewr giełdowy, 
— bo polityka rządu tworzy warunki dla niego 
— jet winien temu, że znajdujemy się w. złem 


położeniu, tylko że cała zasada naszej polityki 
jest błędna i mylna, i że należy odstąpić od niej, 
ażeby stworzyć takie warunki, któreby pozwo- 
lity dojść do równowagi niędzy wydatkami i 
dochodami, nie nadwyrężając możności ludno- 
ści dostarczenia środków Państwu. 


ZWALANIE CIEŻARÓW NA LUDNOŚĆ 
PRACUJĄCĄ 

Pamowie macie jedną recepte, do której się 
przyzmajecie, t. j. zwalić ciężar na ludność nie- 
posiadającą, na ludność, której cały dochód 
idzie na utrzymamie życia, drogą taryf, drogą 
konsumcyjnych podatków, drogą. monopoli itd. 
Ale gdybyście Panowie stali na tem stanowi- 
sku, że czynicie krzywdę tym ludziom, że po- 
ciągacie ich ido ofiar dla Państwa stosunkowo 
stokrotnie tak wielkich jakie płacą ci, którzy 
posiadają, gdybyście to przyznali, to nie zwala- 
libyście na nich podatków pośrednich. Obecnie 
widzioie, że ci, którzy płacą najwięcej podat- 
ków konsumcyjnych, najakuratniej płacą także 
rodatki bezpośrednie, Stara wschodnia prawni- 
cza zasada powiada, że dwiema rózgami nie 
wolno bić. Z jednej strony nakładać na ludzi 
nieposiadających bezpośrednie podatki, a z 
drugiej strony gnieść ich coraz więcej podat- 
kami pośredniemi. To jest krzywda, której u- 
czynić nie można, albowiem ona w swojej isto- 
cie jest tak szkodliwa, i za prędko się mści, a- 
żeby po zastamowieniu się środków tych uży- 
wać można, 

To spychanie tych podatków zawsze na tę sa: 
mą warstwę, to wieczne obciążanie tej samej 
warstwy doprowadzi przecież do załamania 
społecznego, bo inaczej być nie może, Bo prze- 
cież, jeżeli zbyt obciążacie, to powinniście wje- 
dzieć, że doprowadzacie do załamania sę i w 
tych warunkach społeczeństwo istnieć nie mo- 
że. 


OSKARŻĄM! 


Proszę Panów! Niedawno rozpocziko ściąga- 
nie podatków bezpośrednich z ludzi pracują- 
cych, z ludzi, którym się utrudnia życie, jedno- 
cześnie podnosząc ceny środków żywności. I ja 
oskarżam tutaj rząd i ten, który był i ten, któ- 
ry jest, że systematycznie modwyższa ceny 
środków żywności, ceny artykułów koniecznej 
potrzeby, że to robi świadomie, i systematycz: 
nie dla jednej warstwy, która z tego korzysta, 
I tak samo w programie p. Grabskiego, jak w 
programie p. Steczkowskiego jest wolny obrót 
towarami, wolny handel, 

A cóż to w naszych warunkach znaczy inne- 
go, aniżeli rezpętanie wszystkich sił, prowadzą- 
cych do zniszczenia marki i do podwyższenia 
cean środków żywności? Czem jest innem pro- 
jekt Panów, aby podwyższyć cenę przewozu ko- 
jejami, spirytusu, marek pocztowych, węgla, 
jak nie pędzeniem tej drożyzny w górę? Czem 
jest to innem, aniżeli usiłowaniem zwalania ca- 
lego ciężaru na jedną warstwę, która i tak dłu- 
żej tego ciężaru dźwigać nie może? 

To jest madal niemożliwe, Tego nie dokona- 
cie, nie doprowadzając do zawikłań bardzo po- 
ważmych. 

I nie stójcie Panowie z taką miną widzów 
wobec tego procesu, nie udawajcie ludzi nie- 
wimnych, nie przedstawiajcie sobie tego tak, 
jakby to byt proces, którego wy krępować i 
wstrzymać nie możecie, bo wy niszczycie wszel- 
kie zapory z żelazną konsekwencyą. I jeżeli nie 
widzę ikonsekwencyi w {rządzie dzisiejszym i 
poprzednim, to w waszem zwalaniu wszystkich 
zapor dla wstrzymania wzrostu drożyzny je- 
steście Panowie nadzwyczajnie konsekwenitni, 
Tutaj ta siła tej warstwy, od której bezpośre- 
dnio zależycie, jest tak konsekwentna i egoiz- 
mem swoim przejęta, że pod tym względem 
prze was do najdalej idących postanowień. 


KATASTROFA GOSPODARCZA 


Proszę Panów! Miałem możność mówić z eko- 
nomistami państw zagranicznych i muszę pa- 
nom powiedzieć, że są oni miemniej zdziwiemi 
jak pewna część naszego własnego społeczeń- 
stwa, że coś takiego dziać się może, że tak ma- 
ło jest huli, którzy starają się objąć całokształt 
gospodarstwa i czynią w jednem miei*eu po- 
ciągnięcje, nie uwzględniają tego, jakie to skut- 
kj bądzie miało dla całości. 

I zapada się nasza gospodarka w oczach na- 
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szych, i co chwila jakiś odzywa się krzyk gro- 
zy, i co chwila zwracają się oczy społeczeństwa 
na pana ministra Skarbu i pytają, gdzie ratu- 
nek? Ze wszystkich ław isłyszałem okrzyki do 
p. ministra skarbu, dlaczego nie wstrzymujesz 
tego spadku marki, dlaczego pozwalasz, żeby ta 
marka wewnątrz tak spadała, I nikt nie zwra- 
ca na to uwagi, że przecież to jest plan p. mi- 
nistra skarbu, plan p. Grabskiego i plan po- 
przedmika p, Grabskiego i plan  nasttpcy p. 
Grabskiego, plam tych wszystkich panów. Tak 
są przejęci potrzebą iswojego punktu widzenia, 
tak w organizmie gospodarczym funkcya tych 
warstw wydaje im się ważną i decydującą, mi- 
mo, że mogłoby się gospodarstwo bez tej całej 
warstwy obejść, że losy tej warstwy i powodze- 
nie tej warstwy decyduje o położeniu całego 
Państwa i o położeniu wszystkich innych 
warstw. 

Nie będę wpadał w ton poprzednich wczoraj- 
szych debat, nie będę się zwracał osobiście ku 
Panom i czynił ich osobiście odpowiedzialny- 
mi, nie, ta rzecz jest silniejsza. Wydaje mi się, 
że omi tak czynią, bo inaczej czynić nie mogą. 
I dlaiego też, gdyby odezwanie się mogło mieć 
skutek, gdyby mowa ludzka mogła wywrzeć 
wpływ decydujący, to odezwałbym się i ode- 
zwaćby sig należało do społeczeństwa, do tych 
ogromnych mas ludzi, którzy cierpią bez po- 
trzeby i bez komieczności, Wydaje mi Się, że ty- 
le załeży od świadomości politycznej ludności, 
od zrozumienia politycznego i społecznego lud- 
ności, że bez tego, zdaje mi się, my ratunku nie 
znajdziemy. 

Gdyby sytuacya nasza wywarła ten wpływ, 
by ludzie poczuli się nie jednostkami, lecz czę- 
ścią społeczeństwa, gdyby sytuacya ta wywoła- 
ła tem wpływ, ażeby wzrosło, spotęgowało się 
zainteresowanie dla całości, a zmniejszyło się 
zainteresowanie dla. naszego podwórka, to mo- 
glibyśmy łatwo i szybko wyjść z tego położenia, 

Środki zaproponowane przez rząd pogrążają 
nas coraz bardziej w nędzę, w której się znaj- 
dujemy. Ami jednej myśli, ani jednego czynu, 
ami jednego słowa nie dał nam ani ten rząd, 
ani jego najwierniejsza  opozycya i dlatego 
stronnictwo moje głosować będzie przeciwko 
wszystkim finansowym przedłożeniom rządu: * 


Ograniczenie używania samochodów 
wojskowych 


Warszawa, (Tel. wł, „Naprzodu”), Minister 
spraw wojskowych gem, Sosnkowski wydał bar- 
dzo surowy rozkaz dotyczący używania samo- 
chodów osobowych ji towarowych, przeznączo- 
nych na użytek osób wojskowych, Wedle tego 
rozkazu od 15 b. m. korzystać mogą z jednego 
samochodu minister spraw wojskowych, wice- 
minister, szef sztabu gemeralnego, gem, Józef 
Paller, inspektorzy armii, dowódcy DOGenów, 
dowódca m, Warszawy, Oddział II. S. S. W., 
ambulatorya wojskowe, wojskowe misye po 
jednym, oraz wojskowe szpitale po dwa. Wre- 
szcie rozkaz wymienia szozegółowo wiele samo- 
chodów, jakie mają używać poszczególne DOGe- 
ny, Dla DOG. Kraków przeznaczono 3%, dla 
Lwowa 47 samochodów. 


—053— 


Ordery 


Warszawa, (Tel wf. „Naprzodu”), Naczelnik 
Państwa, jak donosi „Monitor Polski", udzielił 
odznaki „Orderu Orła Białego“ prezydentowi 
Rzeczypospolitej francuskiej Millerandowi, 
francuskiemu ministrowi wojny Ludwikowi 
Barthou, oraz odznaki ordenu „Odrodzenia Pol- 
gk*"*, posłowi francuskiemu w Warszawie, 

Ponadto „Monitor“ podaje dekrety Naczelni- 
ka Państwa o udziełeniu odznak orderu „Odro- 
dzenia Polski", Order „Odrodzenia Polski“ I kla 
sy otrzymał podsekretarz stanu Jan Dąbski; 
ki. II. p. Jadwiga Zamojska, kl. IV. p. Zofia 
Szenkierówna, rektor uniw, warszawskiego Jan 
Kochanowski, rektor uniw. wileńskiego dr Mi- 
chał Siedłecki, rektor uniw. poznańskiego He- 
nader Świ.cicki, prof. uniw, lwowskiego dr. 
Włalłysław Abraham, powieściopisarz Włady- 
slaw St, Reymont, prof, Ak. sztuk pięknych w 
Krakowie Jacek Malczewski, prof, Ak. sztuk 
pięknych w Krakowie Leon Wyczółkowski, Wło- 
dzimierz Tetmajer, min. spraw wewnętrznych 
Władysław Raczkiewicz. generał Kajetan Ol- 
szewski, podpułk, Kazimierz Zekteler i kurator 
okręgu szkolnego w Poznaniu Bernard Chrza- 
nowski. 
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Liga Narodów wobec problemu 
litewskiego 


Komitet wykonawczy Ligi Narodów wi- 
nien obecnie rozpatrzyć kilka zagadnień, 
„wiązanych z tak trudnym do wozsirzygnię” 
dia problemem liiewskim. Jednem z zadań, 
które ciężą na Lidze Narodów. jest obrona 
mniejszości narodowych, zagwarantowanie 
Jezpieczeństwa i możności egzystencyi Wo- 
dec wrogich rządów. Dlatego Liga Narodów 
ujmie się zapewne za ludnością polską Ko- 
wieńszczyzmy. Lu ti tej zagrażają bo- 
wiem masowe sau y ze strony elementu 
litewskiego. Miary uienawiści, z jaką ów 
element odnosi się do wspólobywateli Pola- 
ków, jest fakt napadu na posłów Polaków 
w czasie posiedzenia parlamentu. Posłowie 
polscy zwrócili się do Ligi Narodów z me- 
moryałem, uskarżającym się na stosunki, 
panujące w państwie litewskiem, a z pełna 
łojalnością odpis tego memoryału wręczyli 


"również delegatowi Galwanowskiemu. Par- 


lament litewski szczególnie reagował na ten 
fakt; posłowie rzucili się na dwóch obecnych 
na posiedzeniu Polaków i dotkliwie ich po- 
bili (zwłaszcza socyalistę, reprezentanta ro- 

botników kowieńskich). „Posłowie ' polscy 
złożyli deklaracyę, stwierdzając, iż wycofu- 
ją się z parlamentu, odwołując się przytem 
do Ligi Narodów. Należy tedy przypuścić, 
że Liga Narodów interweniuje w tej spra- 
sprawie i wogóle zajmie się polskim elemen- 
tem na Kowieńszczyźnie. Wszak Liga Naro- 
dów gorliwie opiekuje się mniejszościami 
narodowemi, nawet tam, gdzie maja one kon 
stytucyjnie zagwaramtowane swobody, np. 
w Polsce. 

Jest druga sprawa, ważniejsza jeszcze 7a- 
równo dla Polski, jak i dla Ligi. Potwierdza- 
ją się już wiadomości, że rząd kowieński w 
ostrej formie, a limine (z miejsca) odrzucił 
uchwały Ligi. Rząd litewski domagając się 
rozbrojenia wojsk Żeligowskiego kategory- 
cznie sprzeciwił się żądaniu zmniejszenia 
stanu własnej armii. Równocześnie oświad- 
czyli Litwini, że nie mogą się zgodzić na to, 
by uchwały w sprawie Wileńszczyzny, do 
jakich dojdą spierające się strony (tj. Pol- 
ska i Kowieńszczyzna), podlegały również 
ratyfikacyi sejmu rwileńskiego. 

Liga Narodów będzie musiała tedy poko- 
nać opór litewski. Będzie to dla niej do pe- 
wnego stopnia próba sił. Pierwszy to raz 
bowiem mamy do czynienia z takim wypad- 
kiem, że jakiś czynnik „a limine* odrzuca 
żądania Ligi. Klęska Ligi Narodów spowo- 
duje niewątpliwie upadek jej autorytetu. 
który zacięży na dalszych jej pracach, może 
nawet na jej egzystencyi. 


Ażeby zapewnić trwałość swemu dziełu. 
Wilson wcielił je do traktatu wersalskiego. 
Miało to fatalne następstwa. '!4 tego czasu 
chroma Jiga Narodów. chroma także i nrze- 
prowadzenie traktatu. Niewątpliwie nstano- 
wienie Ligi Narodów było iedna ze zdoby- 
czy roku 1918, a sama idea. stworzenia po 
wnego stałego czynnika międzynarodowego 
należała do podstaw nowego porządku, wy” 
walczonego w owym rewolucyjnym rok". 
Ale ten porządek w formie, w jakiej się u- 
stali}. od samego początku chwiał się mię- 
dzy starym systemem a nowymi oprądami, 

nurtującymi w świecie żywych wartości 
twórczych, w świecie pracy. Toteż nie utrzy” 
mał się on długo, a dzieje bieżącego roku 


są w znacznym stopniu dziejami jego li- 
kwidacyi. 

Można tedy mówić o rewizyi traktatu wer- 
salskiecgo (Stany Zjednoczone już rozważa” 
ją nowe podstawy pokojowego układu z 
Niemcami), a w związku z tem także o kry- 
zysie Ligi Narodów. Komplikacya problemu 
litewskiego powierzonego Lidze bynajmniej 
nie ułatwi jej dziś stanowiska. 

Wbrew opinii większości prasy polskiej 
należy stwierdzić wraz z pewną jej częścią, 
je ostatnie decyzye Ligi w sprawie Wilna 
hynajmnpiej nie są nacechowane nieprzyjaż- 
nia Ma. polskości. Świadczy o tem zresztą 
forma, w jakiej odrzucili ją nacyonaliści ko- 
syjeńscy. W walce o autorytet ligi Narodów 
powinniśmy słanąć po jej stronie. Od ciał 
wykonawczych ligi zależy jednak teraz, czy 
uda jej się przeprowadzić swoją wolę, czy 
armia kowieńskiej Litwy będzie zdemobili- 
zowana, a Sejm wileński otrzyma możność 
zabrania głosu? Krz. 


Odczyt posła Daszyńskiego 


We wtorek wieczorem w dużej sali Związ- 
ku Stowarzyszeń robotniczych w Krakowie 
wygłosił tow. Daszyński odczyt na temat 
problemu pracy. 

Sala wypełniła się po brzegi towarzysza- 
mi partyjnymi, którzy z niezwyklem zain“ 
ternesowaniem wysłuchali wykładu, nagra- 
dzając prelegenta gromkimi oklaskami. 

Tow. Daszyński wskazał na wstępie na 
wrogów 8-godzinnego dnia pracy. Ź jednej 
strony wszelka reakcya społeczna z klerem 
na czele występuje przeciw 8-godzinnemu 
dniowi pracy, a wzmożenie produkcyi i o- 
drodzenie gospodarcze Polski widzi przedie- 
wszystkiem w przedłnżeniu dnia roboczego 
z 8 na 12 godzin, — z drugiej strony widzi- 
my bolszewików, którzy tą samą metodą 
myśleli i 8-godzinny dzień pracy znieśli, a 
postawiwszy pracę pod przymusem liczyli, 
że podnipsą produkcyę środków utrzyma- 
nia, których brak katastrofalny dawał się 
w Rosyi dotkliwie odczuwać. 

Jedynem lekarstwem na wszystkie braki 
miała być praca, dwunastogodzinny 
dzień pracy był im jeszcze zamały i kazali 
pracować w niedziele i święta, ba nawet w 
dniu święta robotniczego 1 Maja, zastosowa” 
no przymus pracy około oczyszczenia miast. 

I jakiż rezultat tej przymusowej pracy 
przy 12-godzinnym dniu roboczym? Oto nie- 
tylko, że nie uratowali państwa, ale jeszcze 
bardziej wprowadzili go w roznaczliwe po” 
łożenie. I zawrócić musieli z tej drogi przy” 
mnusowej i nadmiernej pracy klasy robotmi- 


'*czej, bo ta, małtretowana, uciekać musiała 
masowo z miast i fabryk na wieś, co pociąg- 
gnęło upadek kompletny niemal całego prze 
mysłu wielkiego i kopalń. 

Ten fak; niechaj będzie dla wszystkich 
przestrogą! 

Powstaje pytanie: w jakich warunkach 
postawić należy pracę? 

Historya ludzkości uczy mas, że praca nie- 
wolmika, czy wreszcie półniewolnika w sy- 
stemie pańszczyźnianym niewiele wartała, 
mało była wydajną. Praca bowiem prźfrmu- 
sowa, praca pod batem, w pojęciach ludz- 
kich pozostawała jako straszne brzemię, ja- 
ko kara i piętno poniżenia. Praca niewolni" 
cza minęła, jako nieodpowiadająca poste- 
powi form produkcyjnych. Weszłiśmy w o- 
kres „wolnego“ 'proletaryusza, dla którego 
głównym nakazem pracy to wewnetrzne po- 
czucie obowiązku i konieczność życia. Pęd 
do wzmożenia wydatności pracy był tym 
właśnie, który przełamał formy niewolni- 
częj pracy. Do starych form dziś już nie 
wrócimy. Praca człowieka obecnie wystę- 
puje już nie sama, ale jako kierowniczka sił 
drugich, sił przyrody, ujarzmionych w pra” 
cy produkcyjnej. 

Maszyna gwarantuje wydajniejszą produ- 
kcyjność i wymaga obsługi kwalifikowane- 
go pracownika. Hasło anarchistów: „goły 
człowiek na gołej', które podnieśli bolsze” 
wicy, nie dało nic, a dziś po 2 latach prakty- 
ki bolszewickiej Jenin oświadcza, że odda 
10 zdeklarowanych komunistów za jednego 


LILI WOYNICZ 


OLIWIA LATHAM 


POWIESC Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 


Z upoważnienia autorki przełożyła z av 
72 Marya Kreczowska 


— Wiesz przecie — mówił gorączkowo — 
że ja cię nigdy o nic nie pytałem, odkąd 
mi to powiedziałaś w wagonie; oczywiście, 
że i teraz nie chcę ci mówić, jak.. mnie to 
wszystko strasznie boli. Ale to... to straszne 
patrzeć, jak ktoś w ciągu jednego roku tak 
się strawi doszczętnie. Może się spytasz, co 
to mnie obchodzi? 

Oczy jej zapłonęły. aT 

— Tak, pytam właśnie, co to ciebie obcho- 
dzi? 

— Otóż ci powiem: kochałem cię gorąco 
przez kilka lat i... niezbyt ci się narzucałem 
ze swem uczuciem; a teraz pragnę z całej 
duszy, byś się nie odwracała od wszystkich, 
co cię kochają, pomimo, że nie jesteśmy 
w stanie ci dopomódz. Ja o sobie nie mó- 
wię, jestem oczywiście osłem, nie wchodzą- 
cym w rachubę, ale to twego starego ojca 
przedwcześnie... 

Odwróciła się od niego w milczeniu i ga- 
łązkę rozkwitłej wiśni przechyliła ku swej 
twarzy. Cała jej postać wyrażała tak stra- 
szną rozpacz, że zawahał się, strwożony. 
Wreszcie przystąpił do niej. ; 

— Oliwio, wszak cię... nie dotknąłem? 

— |Ach nie, nie jestem dotknięta; uwa” 
żam tylko, że na nic się nie ada mówić o tych 


rzeczach. Wiem, że wszyscy macie jak naj- 
lepsze chęci, ale lepiej byłoby, gdybyście 
mnie pozostawili w spokoju. 

Podniosła głowę po chwili, wciąż jeszcze 
przechylając ku sobie rozkwitłą gałązkę. 

— (o do ojca... to sądzę, że byłabym może 
lepiej zrobiła, trzymając się zdala od moich... 
to jest od wszystkich. Byłoby to może 
uczciwsze względem was wszystkich, a... nie 
tak ciężko dła mnie. 

Gałązka zaczęła drżeć w jej ręce. 

— Ojciec był bardzo dobry i... wszyscy, 
okazując mi tyle cierpliwości. Ja.. wnet 
odejdę... 

Głos jej złamał się. Stała zapatrzona przed 
siebie, z zamglonemi oczyma. - 

— Nie mam pojęcia, co chcesz przez to 
powiedzieć — wybuchnął Dick. — oczywi- 
ście, że moje słowa, to groch o ścianę; wiem 
jednak, że najlepsezm lekarstwem na ból 
osobisty to wiara w coś, poza własnem 
istnieniem; to też nigdy nie żałowałem tak 
gorzko, jak teraz, że kiedyś nie udało mi 
się nawrócić cię na socyałizm. Gdybym nie 
był takim skończonym głupcem, to... 

— Socyalizm ? — Puściła kwietną gałązkę. 
Odwróciła się i osypana warstwą śnieżnych 
płatków kwiecia, spojrzała mu w oczy, par” 
skając śmiechem. — Morrisona pigułki na 
uniwersalne szczęście? Który gatunek, jeśli 
łaska? Odmiana Hempstead ze statystyką 
ekonomiczną i poobiednią herbatką, czy też 
stary gatunek Bermondsey'ski, który tak 
lubiłeś, z piwem i chorągwiami? Myślę, że 
gdybym miała coś robić, to spróbowałam 
tylko anarchizmu; tylko gatunku, co kwi- 
tnie w bocznych uliczkach Soho, z poczer” 


nionymi wąsami i pudełkami od sardynek, 
napełnionymi kwasem pikrynowym *). To 
jeszcze bądź co badź (daje pewną satyvsfa- 
kcyę. 

Cofnał się powoli i patrzył na nią, a jego 
ogorzała twarz okryła się bladością. 

— Przepraszam cię, moja droga — rzekł 
wreszcie posępnie. — Moja to wima, że cię 
zmusiłem do mówienia. To się już nie po 
wtórzy. iani 

Oczy dziewczyny złagodniały. = 

— Przykro mi, Dicku; nie chcę być bru- 
talną wobec ciebie, ani wobec nikogo, igdy- 
byście mnie tylko pozostawili w spokoju. 
Ale spróbujcie zrozumieć, że nie możecie 
mi pomódz; nikt 'w świecie nie może mi po- 
módz. Sama muszę dojść z soba do lađu. 

Trwoga znów się zjawiła ha jej twarzy. 
Powoli odwróciła isię od niego i odeszła. Pa- 
trzył za nią jak szła śŚcieżyną i na chwilę 
zatrzymała się przy czerwono obrzeżonej 
stokrotce, podnoszącej na nią z (pośród wiil- 
gotnej trawy swe duże, ufności pełne oko. 
Zimny dreszcz go przebiegł, gdy obcasem 
trzewika gwałtownie zdeptała drobną, białą 
roślinkę. Poszła dalej, on ciągle jeszcze pa” 
trzał za nią w bolesnem zdumieniu. Byłaż 
to Oliwia, nie użyczająca radości i słońca 
żadnej żywej istocie, ponieważ Włodzimierz 
nie żył? 

2) Anarchiści tam przebywający czernią sobie 
wąsy, by zmylić tropiącą ich policyę, Używają mje- 
szaniny wybuchowej. w której skład wchodzi też 
kwas pikrynowy. 138 (Przyp. tłóm.). 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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„* AP MŁO D* 


a ja lòv. 


fachowca inżyniera, czy też dobrego maj- 
stra. 

Nowoczesny jednak kapitalizm, zorgani' 
zowany w kartele i trusty, żyjąc możliwo- 
ścią ogromnej produkcyi, kieruje nią tak, 
by mu przyniosła jak największy zysk bez 
względu na dobro społeczeństwa i klasy ro- 
botniczej, którą uważa jako za dodatek do 
maszyny. 

Tej metodzie kapitulistycznej przeciwstar 
wia się socyalizm, który wysuwa hasło wol- 
nej, zorganizowanej pracy produkcyjnej. So 
cyalizm jest przyszłością i zorganizuje pra 
cę nie dla zysków, ale wedle potrzeb społe- 
czeństwa. 

Robotnicy, jako klasa społeczna zorgani- 
zowana, moga zastąpić kapitalistów, rozwi- 
jając siły produkcyjne nie dla zysków, lecz 
wedle społecznych interesów. 

Praca musi być nietylko wolna, ale i p>- 
wszechna. Powszechność pracy przeraża 
wielu ludzi, gdyż oznacza równość spriecz- 
ną. Praca musi przestać być piętnem i nie- 
wolą jednych, lecz musi być koniecznością 
dła wszystkich. Dopiero w ustroju socyali- 
stycznym praca bęzdie powszechna, Potrze- 


by społeczeństwa, a nie zysk jednostek będa 
regulatorami produkcyi. 

Dążąc do tych celów, nie możemy wpro- 
wadzać przymusu pracy, nie możemy przy” 
kuwać robotnika do 12-godzinnego dnia 
pracy. W secyalizmie leży problem pracy 
i tylko praca wolna, produkcyjna, licząca 
się z interesami ogólu jest jego celem i 
wprowadzoną być może tylko w społeczeń- 
stwie ludzi wolnych. Mylą się ci, którzy są- 
dzą, że siłą uda się im wprowadzić socya- 
lizm. Popełniaja hłąd zasadniczy, sprzeczny 
z logiką dziejów ludzkości, sprzeczny nau- 
kom Marxa. Do socyalizmu nie dojdziemy 
w jakichbądź warunkach. Przekonali się o 


tem i bolszewicy, którzy miast rozwiązania 


problemu pracy — wprowadzili nakaz pra- 
cy, i dziś zrujnowawszy warsztaty pracy i 
zdemolowawiszy niewolą klasę robotniczą, 
proszą: kapitalistów Europy o pomoc. 

Życie ich zwyciężyło — oni nia zrryciężyli 
kapitalizmu, Albowiem nie można gwałcić 
zasad i nauk rozwoju społecznego, nie spo- 
wodowawszy strasznej klęski społeczeń- 
stwu, klasie robotniczej i sobie samemu. 


— a NA e m 


Nowy chwyt za gardło 


Podrożenie poczty. — Przyczyny. — Przykł=dy gospodarki. — Rachunko- 
wość. — Zasady. — ich owoc 


Nie trzeba bujnej fantazyi, aby zrozumieć, co 
się na tem polu dzieje w Polsce, gdzie tak dzięki 
polityce, jak brakowi w sferach kierowniczych 
zmiajomości rzeczy, nie przeprowadza się kon- 
troli $ichunków lub się ona nie udaje, To ostat- 
nie dlatego, że izby obrachunkowe tak co do 
tego, jak w innych gałęziach służby rachunko- 
wej, nie mają dotąd żadnych przepisów i wy- 
ramie czynią, co i kiedy, się im podoba, 

W zgniłej Austryi, która miała przeszło 9000 
urzędów pocztowych, również na 20 milionów 
mieszkańców, jak Polska, tylko dwóch urzęd- 
ników rachunkowych było w 5-tej randze w 
centralnych izbach obrachunkowych. Mimo to 
organizaącya była taka, iż każdy fałszywie zara- 
chowany lub niewypłacony przekaz wykrywano 
po k-lkunastu dniach, a nadużycia kasowe naj- 
później w ciągu diwóch miesięcy. Nietylko skarb 
nie ponosił szkód, lecz nawet stronom zwracano 
z urzędu, co za wiele zapłaciły, o ile się same 
wcześniej nie upominały. Kierując się tą rze- 
telnością i gotowością do spełniania, wszystkich 
obowiązków uczciwego pośrednika, poczta au- 
stryacka eleszyła się tak w małych jak wiel- 
kich rzeczach zaufaniem, któremu trudno było 
zmaleść większego. 

W Polsce, niemającej nawet 3000 urzędów po- 
cztowych, naczelnik każdego niemal departa- 
mentu rachunkowego jest w tej samej randze, 
a zato zezwalać musi na likwidacyę i patrzy 
przez palce na wydatki niecdpowiadające prze- 
pisom, bo tych niema, lecz zdrowemu rozumowi 
lub sumieniu, Stan pod tym względem jest dzi- 
siaj groźny, a: będzie jeszcze gorszy, gdy przej- 
dzie propagowany przez zawodowego wicemini- 
stra rosyjskiego pochodzenia, zamiasi zajesie- 
nia departamentów rachunkowych przy dyrek- 
cyaich, 

Centralizacya zgubiła Austryę, Rosyę, groziła 
upadkiem. Francyi, lecz rząd polski, udający 
orygimalność i mie liczący się, że świat zebrał 
już tysiącletnie doświadczenia, zdąża na każ- 
dem polu do centralizacyi i to na zasadach ro- 
syjskich, nie będąc zdolnym do pojęcia organi- 
zacyi nowoczegnej, choćby ją nawet przeprowa- 
dzał naród, na który najwięcej się u nas liczy. 
Urządzona na sposób rosyjski najwyższa kon- 
trola państwa nietylko zapobieże złemu, będzie 
a raczej jest już niesłychanie kosztowną, bę- 
dzie utrudniać urzędowanie, a przy poczcie ni- 
czego nie naprawi, albowiem nie posiada miko- 
go, ktoby znał urządzenia pocztowe, wymagają- 
ce osobnego studyum. 

Tak więc otwarte wszystkie wrota naduży- 
ciom dla braku zorganizowanej rachunkowości, 
posiadającej zato prezydya urządzone jak wszy- 
stkie przy poczcie przez ludzi, których prze- 
szłość i parantele wymagałyby przedewszyst- 
kiem zbadania. Lwowskię stosunki j koleżeń- 
siwo radnych miejskich, przyjaźnie spensyono- 
wamych telegrafistek, pobierających posag rzą- 
dowy, odgrywają tu coraz wybitniejszą rolę. 
Nie inaczej jak organizacya wewnętrznej służby 


pocztowej wygladała i zewnętrzna, obchodzęca 
bliżej ludzi potrzebujących poczty. 

Jakie oną może mieć widoki wystarczy 
wspemnieć o oświadczeniach tegoż wicemini- 
stra w Bielsku wobec przemysłowców, tamtej- 
szych Niemców, które wprawiły ich w zdumie- 
nie, a potem szyderczy śmiech, że Polska ma 
dygnitarzy mniej znających swój zawód, jak 
każdy przeciętny obywatel tego państwa, Gdy. 
się doda opanowanie poczty przez rodziny prze- 
dewszystkiem w Kongresówce, nadużycia tam- 
że z końmi i innymi środkami przewozowymi, 
jak świadczą interpelacye, przepałnienie kajde- 
go cokolwiek większego urzędu personalem nie 
zajętym i że nawet dostrzegający te nie śmią 
tych spraw poruszyć, aby nie narazić się na 
prześladowania, lub na anonimy, na które jest 
łase ministerstwo, gdy dotyczą niemiłych mu. 

Do rozwikłania tych przez dezorganizacyę do 
gruntu zabagnionych spraw, trzebaby użyć bu- 
dzi znających całą pocztę i nic goniących za 
popułarnością, a mających swoje zdanie, Taki- 
mi zarząd pocztowy rozporządzać nie chce i 
dlatego koszta personalu wzrastają. niesłycha- 
nie na dowód, że jak wszędzie tak i tu nie po- 
mogą rezolucye o zmniejszaniu wydatków na 
personal, jeżeli z góry niema ani dobrej woli, 
ami umiejętności słuchania suwerena, Jest on 
ślepym despoią, czeka go więc ich les, 

Temi kilku słowami naszkicowano momen- 
ty, które sprawiają, dlaczego ludność musi 
płacić za coraz gorszą poeztę i dlaczego duma 
narodowa cierpieć musi, że skutkiem tej tazech- 
letniej gospodarki zaczyna się jej działy jak. 
telefom wydzierżawiać. 

Bliższe szczegóły tego bałaganu powinnoby. 
podać jakieś fachowe pismo pocztowe. Jak jed- 
nak poczta. polska stoi nisko pod względem u- 
mysłowym dowodzi i to, że mimo, iż obejmuje 
przeszło sto tysięcy pracowników, niema mię- 
dzy nimi ludzi zdolnych do naukowo-umiejęt- 
nego przedstawienią zadań i stanu poczty oraz 
środków za. jej wadliwości, Każdy zawód, na- 
wet policya, ma je. Te pisma bowiem poczto- 
we, co były lub jeszcze prowadzą żywot suchot- 
niczy,eobracają się w gramieach ściśle osobi- 
stych spraw i obrachunków, a fachowa rzeczy 
przynosi tylko prasa codzienna, 

Przyczyną tego objawu jest propagowanie w 
góry na podanych już wzorach dyletantyzmu, 
serwilizmu, nepotyzmu, protekcyi, tuszowania, 
okłamywania się wzajemnego i niedopuszcza- 
nią do głosu względów na dobro ogółu, Za ten 
to demokratyczny kierunek w zarządzie pocz- 
towym płacicie szanowni obywatele! 

Jak wszędzie tak przy kolei i przy poczcie 
płaci więc ludność za błedy, które burżuazya i 
jej prasa wyrzuca zaborcom, mimo, że jej rząd 
popełnia je w stopniu przewyższającym wszy- 
stko, co ną tem polu widziano dotąd. Dlatego 


to w rozwimięciu stosunków z zagranicą zarząd 


pocztowy nie jest zdolny do niczego i czekać 
musi na jej inicyatywę, której również po- 
chwycić nie umie, Aby więc wyrównać szkody 
stąd powstające podnosi się taryfę. Środek ten 


jest najłatwiejszym, sławna linia najmniejsze- 
go oporu, więc się go używa co jakiś czas, 
Stosunki te, jak słychać, będą się tylko po- 
garszać, ponieważ, fak we wszystkiem tak fi 
przy poczcie, płyniemy w prądzie rosyjskim, 
który nie uznawał jasności, uproszczeń, lecz 
małostkowego skomplikowania i łutrudniania 
pracy, wymagającej coraz więcej ludzi, mate- 
ryałów, lokali, klas, różnie, wyjątków, utrud- 
nień, aby lud wiedział, co to jest czynownik, 
I nikt się mie znajdzie, ktoby pochwycił za te 
kleszcze zduszające w zarodku wszelki objaw 
wymiany myśli i dóbr. 
Krąży anegdota, że dyplomacie polskiemu o 
; mam. przymiotach oświadczył polityk franc., że 
najlepszym sposobem zgniecenia Niemiec było- 
by dać im na rok administracyę polską, Rada 
ta starczy za wszystkie argumenty. 
: Koljan. 


Tajemniczy wyjazd 
wiceministra Rybarskiego 


Warszawa, (Tel. wł, „Naprzodu”), „Kuryer 
Polski" doniósł, co następuje: W sobotę ubie- 
gla opuścił Warszawę podsekretarz stanu w 
ministerstwie skarbu dr Rybarski, nie otrzy- 
móawszy urlopu i mie zawiadomiwszy nikogo o 
swym wyjeździe. W związku z tem, minister- 
stwo skarbu wyjaśnia, że dr Rybarski wyjechał 
z Warszawy za wiedzą ministra dra Steczkow- 
skiego, 


ŹZwuinienie z urzędu prezesa 
Gł. Urzędu Ziemskiego 


Warszawa, (Tel. wł, „Naprzodu*”), Naczelnik 
Państwa zwolnił postanowieniem z dnia 11 bm. 
p. Tomasza Wilkońskiego, prezesa Głównego 
Urzędu Ziemskiego. 


Ruch spółdzielczy 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES SPÓŁDZIELCZY 
W BAZYLEI 


Porządek dzienny międzynarodowego kongresu 
spółdzielczeago w Bazylei w dniach 22—26 b. m. 
ustalony został w następujący Sposób: 1) Sprawo- 
zdanie z działalności międzynarodowego związku 
spółdzielczego od kongresu w Glasgow w r. 1913, 
2) Zmiana statutu międzynarodowego zw. spółdz. 
Referent Goedhart (Holandya), 3) Wybory do cen- 
tralnego komitetu M. Zw. Sp., 4) Rewizya powziętęj 
w Glasgow rezolucyi pokojowej i zasady prawa mię- 
dzynarodowego ze spółdzielczego punktu widzenia. 
Referent Karol Gide (Francys), 5) Zasady między- 
narodowego ruchu spółdzielczego ustalone na kon- 
ferencyi krajów sprzymierzonych i neutralnych w 
Paryżu. Referenci: A. Thomas (Francya), Anders 
Osme (Szwecya-, 6) Stosunek Międzynarodowy Zw. 
Spółdz. do Międzynarod. Hurtowni Spółdzielczej, Re- 
ferent H. Kaufmann (Niemcy), 7) Stosunek Stow. 
Spożywców do związków zawodowych. Referent V. 
Serdy (Belgia), 8) Międzynarodowa Biuro Pracy. Re- 
ferent Hayward (Anglia), 9- Zwiazek narodów. Re- 
ferent A. Suter (Szwajcarya), 


ROZMAITOŚCI 


Olbrzym amerykański, O rozmiarach niektórych 
wiielkich firm ameryk. daje wyobrażenie natet- 
Ea zamieszczona w piśmie hamdlowem o firmie Fo- 
monset Barr C., w St. Louis. Firma ta zajmuje 
2500 pokoi w budynku mającym 21 piętra, z których 
sama zajmuje siedm pięter, posiada cztery fronty i 
siedm wielkich bram wejściowych. W budynku 
jest czternaście wind i pięć wejść przez ruchome 
schody. Powietrze w gmachu tym odświ:żane jest 
co siedm minut za pomocą wodnych wentylatorów. 
Towary podwożone są na kółkach za pomocą tunelu 
prowadzącego do ekspedycyi znajdującej się w 
dziesięcjopiętrowej oficynie. 


J. W-nej Pani Dr. Markowej 


za bezinteresowne wyratowanie mej żony a matki dwojga 

nieletnich dzieci od niechybnej śmierci, nie mogąc w inny 

sposób — składam publicznie najserdśczniejsze wyrazy 
głębokiej wdzięczności i szczere „Bóg zapłać”. 


Antoni Frolik, muzyk. 


Werumistrz 


zdolny, z dłuższą praktyką warsztatową lub fabryczną 

znajdzie zaraz korzystną posadę. Zgłoszenia pisemne pod 

„Werkmistrz* do Działu Inseratowego „Naprzodu“ Kra- 
ków, Grodzka 13. 


a 
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Briand, 14 lipca. 
Przedstawienie urzędników magi- 
strału nowym wiceprezydentom 


ik) Wczoraj o godz. 9 rano zebrali się Rirzędnicy 
z naczelnikami poszczególnych wydziałów w sali 
obrad magistratu, celem przedstawienia się nowym 
wiceprezydentom miasta Krakowa. Do wiceprezy- 
dentów przemówił dyrektor Grodyński, pocz: wi- 
ceprezydent Wielgus w przemówieniu swojem zi- 
znaczył, że będzie na każdym kroku popierał pergo- 
nal urzędniczy. Wiceprezydent tow. dr Bobrcwski 
zaznaczył następnie w swoim przemówianiu, że 
zawsze będzie dbał o dobro stanu urzędniczego 
i zawsze bronić będzie słusznych inter:sów urzędni- 
czych. Po przywitaniu odbyło sie posiedzenie magi- 
stratu, któremu po raz pierwszy cd niepamiętnych 
czasów przewodniczył prezydent Iederowicz. 


~ 


Rozdział czynności między prezy- 
denta i wiceprezydentów m. Krakowa 


(k) Prezydent Federowicz zatrzymał sobie naczel- 
ny nadzór nad całością gospodarki miejskiej, spra- 
wy personalne i skarbowe. Wicerpzzydent tow. dr 
Bobrowski objął sprawy aprowizacyi miasta i wę- 
glowe, sprawy urzędu zdrowia, oraz zazłady sani- 
tarne, wreszcie sprawy ubezpieczzniowa; wicepre- 
zydent Rolle sprawy szkolne, dobroczynne, opieki 
społecznej, muzea, teatry, kuchnia wojsnnz, zakła- 
dy ceramiczne; wiceprezyd=nt Sare vszys*kie zakła - 
dy miejskie, oraz wydział ekonomiczay magistratu, 
leżności, sprawy miejskiego urzędu mieszkaniowe- 
budownictwo ii policya budowlana; wiceprezydent 
dr Wielgus sprawy przemysłowe, wojskowe, przyna- 
leżności, sprawy miejskiego urzędu mieszkaniowe- 
go, urzędu rozjemczego dla sprawy najmu i spra- 
wy reformy rolnej. 


Adaptacye w teatrze przy ul. Rajskiej 


(k) Krakowskie Tow. operowe, któremu Rada 
miejska udzieliła subwencyi dwóch milionów na 
adaptacye w budynku iieatralnym przy ul. Rajskiej, 
rozpoczęło wczoraj szereg robót budowlanych. Jak 
się dowiadujemy roboty koncentrować się kędą oko- 
ło podwyższenia sali widzów i przemalowania jzj 
na kolor jasny. Obecny sufit płaski zastąpiony bę- 
dzie sklepieniem beczkowym, co wpłynie na polep- 
szenia się akustyki. Przed wejściem do sali tea- 
tralnej będą dobudowane dwie parterowe gardero- 
by, przez co uzyska się w sali rodzaj obszernego 
foyer. Nadto planowany jest cały szereg innych 
adaptacyj. Roboty są w ten sposób prowadzone, że 
do końca lipca b. r. normalne przedstawienia nie 
uległy przerwie. Przez Sierpień zaś, t. j. w miesiącu 
wakacyj dla personalu, roboty będą prowadzone we- 
wnątrz budynku w takim tempie, by 1 września 
otworzyć nowy sezon pod firma. krakowskiego Tow. 
operowego pod firmą „Miejski teatr: opera i operet- 
ka". 


Francuskie święto wolności. Dziś, t. j. wa czwar- 
tek o godz. 0.30 odbędzia się uroczyste nabożeń- 
stwo przed ołtarzem polowym iw rynku głównym w 
Krakowie z okazyi francuskiego święta wolności. 
W nabożeństwie wezmą udział delegowane oddziały 
różnej broni garnizonu krakowskiego, delegacye 
korpusu oficerskiego, generalicya z insp. armii gen. 
Szeptyckim, oraz przedstawiciele władz państwo- 
wych i komunalnych. Na nabożeństwo przybędą ofi- 
cerowie misyi francuskiej, oraz kons1! francuski 
Zwierzyński. Po nabożeństwie odbędzie się defilada 
wojsk, a o godz. 12 w południe Akademia w gmachu 
Uniw. Jagiellońskiego. Już wczoraj na budynkach 
miejskich, państwowych i gmachach wojskowych 
powiewały flagi o barwach narodowych. 

Otwarcie półkolonii w Parku dra Jordana. Dnia 
12 b. m. o godz. 8 rano mastąpiło otwarcie półko- 
lonii wakacyjnej w parku dra Jordana, Zgroma- 
dzone dzieci podzielone na oddziały stosownie do 
płci i wieku zostały oddane w opiekę specyałnie 
wyszkolonych nauczycielek i nauczycieli: dzieci o- 
trzymują o g. 9 śniadanie, o 12 obiad, o 5 podwile- 
czorek, a przerwy między porami posiłkowemi spę- 
dzają na Świeżem powietrzu, zabawiając się gi- 
mnastyką, zabawami, oraz czytankami i robotami 
kształcacemi umysł. Nadmiemnia się, że Wydział VII 
magistratu (ul. Poselska 8, parter) przyjmuje je- 
szcze wpisy od 10-—% popołudniu dopóki miejsc wy 
starczy. $ 

Z teatru Bagatela. Sezon teatralny dobiega końca. 
Za dni już parę ostatnie w tym sezonie odbędzie 
się widowisko, poczem Bagatela na szereg tygodni 
zawiesi działalność, a artyści rozjadą się na letnie 
wywczasy. Ostatki sezonu spędzi Bagatela pod zna- 
kiem Mieczysława Frenkla, który wystąpi dzisiaj, 
jutro i w niedzielę w „Koteczce”, a w sobotę i w 
niedzielę popołudniu w „Grubych rybach“. 

Z teatru im, J. Słowackiegą. Prace około prze- 
róbki kaloryferów w gmachu teatru postępują w tak 
szybkim tempie, że już w niedługim cznsie ustalić 
bedzie można datę otwarcia nowego sezonu. Inaugu- 
raevjne przedstawienie wypełni jedno z arzydzieł 
Fredry. Jedną z pierwszych nowości sezonu będzie 
ukończona niedawno fantastyczna bajka R. H. Ro. 


stworowskiego p. t. „Straszne dzieci'*, którą teatr 
krakowski wystawi przed innemi scenami. W ipo- 
czątku sezonu również ukaże się ostatni dramat M. 
Maeterlincka „Burmistrz z Stilmonde"*, wstrząsa- 
jaca tagedya, osnuta na tle inwazyvi Niemców w 
Belgii w r. 1914. 

Operetka w Nowościach. Wczorajsza premiera od- 
niosła zupełny sukces tak pod względzm rwykona. 
nia, jak też wystawy Prym dzierżył M. Czerrekó- 
wna, znakomita w rol Krysi i Latajner w roli cə- 
sarza, oraz cały zespół nie wyłączając chóru, który 
abcenie wzmocniony i powiększony brzmiał czysto 
i rytmicznie. Prześlirzne stylowe kostyumy budzi- 
ły czólny zachwyt, s wehikół z koniem w I akcie 
wywołał kolosalną uciechę szczególnie między 
rłodczą połową publiczności, „Krysia leśniczanka” 
grona będzie aż do niedzieli włącznie, 

Zc zportu. Dziś o godz. 6.30 wieczór ma bojsku 
K. S. „Cracovii* odbędą się zawody o mistrzowstwo 
klzsy B. pomiędzy IK. S. „Podgórze“ a „Wawalem”. 
Zawedy te budzą wielkie zainieresowaaie, gdyż 
ostatnio porażony K. S. „Podgórze* (wynik 2:1 dla 
„Wawelu*) mając wzmocniony skład drużyny Ii fe. 
nomenalnego bramkarza p. Witka, dołoży wszelkich 
tarah, ażeby zdobyć palmę pierwszeństwa w kla- 
sie B. 

Dary na ubogich m. Krakowa. P. Emil Sniguro- 
wicz z Honolulu złożył za pośrednictwem Kasy 
Oszczędności m, Krakowa 10.000 mk, na ubogich 
miasta, oraz kongsul francuski p. Zwierzyńszj 10.000 
mk. na ten sam cel z okazyi Święta narodowego 
francuskiego. 

Kradzieże 90.000 mk. Aresztowano w Krakowia 
Józefa Mardzeka, lat 25, oraz Piotra Pawlusa, lat 19, 
obu monterów, którzy p. B. w Trzebini skradli z 
zamkniętej kasy 90.000 mk. Pieniądze prawie w ca- 
łości odebrano. - 

(ky Aresztowanie kmiotków na „czarnej gicłdzie*. 
W dniu wczorajszym przychwycono ina „czarnej 
giełizie* w Krakowie na niedozwolon:j transakcyt 
walutami Józefa Gacka ze Skomiałni koło Myśjemic 
i Piotra Żurka, również z tej miejscowości, oby- 
dwóch gospodarzy. Przy spekulantach znaleziono 
283 dolary, które zakwestyonowano i razem z całą 
sprawa odesłano do sądu. 

(k) Tajny skład papierosów. W cuki:rni Pietrzy- 
ckiego na Zwierzyńcu zakwestyonowano 325 sztuk 
papierosów domowych, około 1000 sztuk egipskich, 
25 pudełek papierosów „Helmar“ i koło 1000 „pre- 
zydentów*. Papierosy te sprzedawał Pietrzycki po 
paskarskich cenach. 

Srodobały im się chustki. Policya krakowska are- 
sztowała Balbinę Pająkównę, lat 20, pochodzącą z 
Jaworzna. Pająkówna w towarzystwie Rozalii Zą- 
bek skradła w sklepie Abrahama Korczyna przy ul. 
Stradom 18, kilka chustek wełnianych, znacznej 
wartości. Zabkówna zbiegła. 

(k) Pokątna fabryka tytoniu. Wczoraj w domu 
1.7 przy ul. Katarzyny w Krakowie wykryto w mie. 
szkaniu stróża Jana Kmielczyka pokąiną fabrykę 
tytoniu. Podczas rewizyi znaleziono maszynę do kra- 
jania liści tytoniowych, pewną ilość gotow:go ty- 
żoniu. oraz duży kosz napzłniony liśćmi kasztono- 
wymi i bukowymi, 

Wypadki przy pracy. Wczoraj w dowództwie ta- 
borów na Grzegórzkach podczas przeładowywania 
skrzyń z towarem dwaj żołnierze Ostwovski i Cie- 
loch doznali silnych obrażeń na nagach z powodu 
stoczenia się pak z żelazem i przygni! mia ich cię- 
żarem, — Drugi podobny wypadek miał ni:j:ce na 
stacyi Bonarka, gdzie jeńcowi Bos:ą. owi ndaqąca 
z wozu Skrzynia zmiażdżyła palce u lewej nogi. Zae- 
wezwane posoiawie ratupkewo do povsz4zyci. wy- 
padków opatrzyło rannych i prze””azło ich do szpi. 
rala załogi. 
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Z POLSKI 


Wycieczka dzjeuanikarska na Kresy. Na zaprosze- 
nie gen. Rydza-Śmigłego wyjechała w tych dniach 
do Lidy grupa dziennikarzy w celu zwiedzenia 
miejsc rozlokowania II armii. Odpowiada to mniej 
więcej granicom województwa nowogródzkiego. — 
W wycieczce wzięli udział z Warszawy pp.: Bazy- 
lewski, Dzierzbicki, Przysiecki, Sachnowski i Wie- 
rzynski, z Krakowa pp.: Długołęcki, Feldman, Pro- 
kesz i Rubel, ze Lwowa pp.: Jerzy Bandrowski i 
Lech, wreszcie z Poznania pp.: Piasecki i Ruszczyń. 
ski. Dziennikarzom towarzyszy por. Mąciński, w Li- 
dzie zaś przewodnictwo objąć ma por. W. Siuty. 

7 Lidy telegrafują 12 b. m.: Wycieczka dziennika- 
rzy warszawskich, krakowskich, lwowskich i po- 
znańskich przybyła tu dzisiaj. Na dworcu przyjął ją 
szef sztabu pułkownik sztabu generalnego Bobkow- 
ski i major Wolff, oraz przedstawiciele duszpaster- 
stwa i obywatelstwa lidzkiego, Orkiestra odegrała 
marsz. Popołudniu odbył się wspólny obiad w kasy- 
mie sztabc II armii, poczem dokonano poświęcenia 
placu Fportowego w starożytnych murach zamku 
Gedymina. Wreszcie odbyły się popisy wojskowe i 
sokole. Nastrój był serdeczny i ożywiony, pogoda 
piękna. 

Zfazd chirurgów polskich odbędzie się w dniach 3, 
45 października b. r. w Warszawie. Obecny zjazd, 
18 z rzędu, pod cgidą Towarzystwa chirurgów pol- 
skich, rozpocznie nową seryę dorocznych zjazdów 
chirurgicznych. 

Sprawa sanatoryum Czerwonego Krzyża w Zako- 
panem. Od p. dra J. Surzyckiego otrzymujemy na- 
stępujące pismo: W nr. 149 „Naprzodu“ jest poru- 
szona przez p. M. Budziszewską kwcstya sprzedaży 
Sanatoryum w Zakopanem pod tytułem „Nieczysta 


sprawa“, Jako ¡prezes krakowskiego okręgu polskie- 
go towarzystwa Czerwonego Krzyża muszę zazna. 
czyć, że o żadnej sprzedaży Sanatoryum niema mo- 
wy, a właśnie w dniu 10 b. m, była ze mną oma- 
wiana w Warszawie sprawa tegoż sanatoryum na 
posiedzeniu zarzącu głównego i nikt tego projektu 
nawet nie podawał do dvrkugyf. 

O szkołę współdzielczą. Jak się dowiadujemy 
z zagłębia krośnieńskiego, dzięki kapitałom francu- 
skim przemysł naftowy nv ostatnich czasach rozwija 
się bardzo pomyślnie, Jedną z większych niedo- 
godności” jest brak fachowych sił handlowych, — 
W tym celu, aby zaradzić temu brakowi, dzięki wy- 
siłkom prof. Słowika, powztała w Krośnie szkoła 
wapółdzielcza, w której wykłady podjęli profesors- 
wie krakowskiej Akademii handlowej. Zasadniczą 
jednak trudnością, w wydataym rozwoju szkoły 
jest brak prawa publiczności, którego szkoła do- 
tychczas nie uzyskała. Spodziewamy się przeto, że 
kuratoryum Sprawę tę rozpatrzy przychylnie. 

Powrót zakładników i uchodźców, Biuro prasowe 
ministerstwa spraw zagranicznych komunikuje, iż 
w bieżącym tygodniu wyjeżdża (z Wożniesieńskiej 
gubernii transport z następującymi zakładnikami i 
uchodżcami: 1) Albert Franciszek, 2) Babiński Le- 
on, 3) Bartkiewicz Franciszek, 4) Bertold Aleksy, 5) 
Bęko Aleksander, 6) Benko Teodor, 7) Benko Ma- 
rya, 8) Benalska Stefania, 9) Bendzik Antoni, 10) 
Bone'si Wincenty, 1i) Bukowiecki Kazimierz, 12) 
Be vicz Tadeusz, 13) Czajkowski Mieczysław, 
14) Creastunowa Józefa, 15) Czyrski Józəf, 16) Cze- 
kerbiński Jan, 17) Dmitriewa Eugenia, 18) Domia- 
nowski Piotr, 19) Duszylecki Stanisław, 20) Dzię- 
dzielewski Ferdynand, 21) Dziędzielew.ki Bronisław, 
22) Dziędzielewska Józefa, 23) Dmitniew Mikołaj, 24) 
Dmitriowa Emilia, 25} Dmitriewa Olga, 26) Fabian 
Grzegorz, 27) Fabian Zofia, 28) Fabian Władysław, 
28) Fabian Jadwiga, 30) Fleischer Jadwiga, 31) Flei- 
scher Honryk, 32) Folk Marya, 33) Gliszczyński Wła. 
dystaw, 34) Gildebrand Karol, 35) Gildebrand Wta- 
dysław, 36) Ginejko Zofia, 37) Grocholski Józef, 38) 
Gogol Wiktor, 39) Gutman Adolf, 40) Gazsk Antoni, 
41) Jabłoński Zygmunt, 42) Jackowski Wacłuv, 40) 
Jaworst.a Jadwiga, 44) Jaworski Adam, 40) Jegero- 
wa Irena, 46) Kasprzak Marcin, 47) Keller Otto, 48) 
Keller Ligia, 49) Keller Olga, 50) Kiślaczek Teodor, 
51) Kozłowski Bolesław, 52) Kozłowski Franciszek, 
53) Koziełło Wacław, 54) Kostka Antoni, 55) Kraści- 
san Julia, 56) Kruszewska Anna, 57) Kwittkow-Gogol 
Aksienia, 58) Linke Edward, 59) Leonowa Józefa, 
60, Łukaszewicz Pawel, 61) Malinowski Ed'vard, 62) 
Mortyniec Klementyna, 63) Marszał Marya, 64) Mar- 
szal Teodor, 65) Norugen Anna, 66) Niewiarowski 
Stanisław, 67) Nirotto Grzegorz, . 68) Nurkiewicz 
Mieczysław, 69) Nurkiewicz Stanistaw, 70) Nurkie- 
wiicz Bolesław, *1) Niewiarowska Anna, 72) Para- 
dzinski Edward, 73) Pawłowski Jan, 74) Pietrusie- . 
wicz Anna, 75) Polak Edward, 76) Polak Andrzej. 
77) Prrysiedzka Elżbieta, 78) Romanowski Jan, 79) 
Romanowska Leokadia, 80) Siwik Franciszek, 81) 
Siwik Zofia, 82) Siwik Józefa, $3) Siwik Włady- 
skaw, 84) Sokołowski Jan, 85) Sokołovska Agnie- 
szka, 86) Siwik Edward, 87) Siwik Helena, 88) Sa- 
dowsika Walentyna, 89) Skaburska Kazimiera, 90) 
śtrudziński Jarosław, 9t) Szmid Emil, 92) Szmid 
Walery, 93) Szaronowa Ligia, 9%) Szustak Wasyl. 
95) Szamocha Piotr, 96) Szymowski Jan, 97) Turski 
Feliks, 98) Turnasiński Józef, 99) Tokarz Franci- 
szek, 100) Ulnicki Grzegorz, 101) Wołk 'Łaniewski 
Włodzimierz 102) Wołk Łaniewska Wanda, 403) 
Wolk Łaniewska Marya, 104) Werner Stefania, 105) 
Werner Stefan, 106) Wołk Łaniewski Jerzy, 107) 
Zawrowski Henryk, 103) Żukowski Borys, 109) Za- 
górska Marya, 110) Jaworski Włodzimierz. 
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Z ZAGRANICY 


Kradzież złotych polskich, Z Gdańska telegrafują: 
W związku z dokonaną przed kilku dniami kra- 
dzieżą złotych polskich, przewożonych przez Gdańsk. 
aresztowano tu niejakiego Berstmanna pod zarzu- 
tem udziału w tej kradzieży. Znaleziono w jego 
ogrodzie 1,400.000 złotych polskich zakopanych w 
ziemi. 

Katastrofa lotnicza. Lotnik australijski Harry 
Hauker, który pierwszy dokonał lotu pomad Ocea- 
nem Atlantyckim, uległ dziś tragicznemu wypadko- 
wi. Samolot, na którym wzniósł się w okolicy 
Londynu, począł płonąć w powietrzu. Lotnik zginał 
w płonącym samolocie. 


Stemplowanie rubli carskich 


Warszawa, (Tel. wł, „Naprzodu”). W tych 
dniach w ministerstwie skarbu odbędzie się na- 
rada w sprawie ostemplowania rubli carskich, 
będących dotychczas w obiegu w Polsce, Chodzi 
o przeszkodzenie masowego rzucania na polski 
rysek pieniężny nowych banknotów 500-ru- 
błowych carskich. 
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Procesy winowajców wojennych 

Gdańsk, (PAT) Z Lipska donoszą: Dzisiaj 
przed południem rozpoczął się proces pizeciw- 
ko oficerom niemieckim łodzi podwodnej, a- 
skarżonym o zatopienie angielskiego okrętu 
szpitalnego. Na rozprawie obecna jest delega- 
cya angielska, 


NAPRZÓD” 


Francya a Miemcy 


Paryż, (PAT) Briand, przemawiając w izbie 
w odpowiedzi na różme intenpelacye zaznaczył, 
że każdy kraj ma prawo do zapewnienia sobie 
hezpieczeństwa, Gdyby Framcya w sprawie wła- 
{mego bezpieczeństwa byla pozostawiona sama 
sobie i byłaby zmuszona do energicznego wy- 
stąpienia, to cały świat zrozumiałby, że inaczej 
nie mogła postąpić. A Francya musi się trosz- 
czyć o swe bezpieczeństwo, dop? w Niemczech 
bela wichrzenia i dopóki Niemcy pie przestaną 
być czynnikiem podżegawczym. "7 sprawie pra: 
cesu lipskiego zaznaczył Brian. 3a Frmmpmeya od- 
wołała telegraficznïie swych nrzedstawicieli z 
Lipska, mie mogąc przez ieh  chornaść tamże 
dokładać ręki do parody? =="", Frencya zasye- 
luje do sprawiedliwości * zasada saatogawanią 
postanowień traktatu, 

W głosowaniu wniosek socyalisty Bluma og- 
rzucemo 438 głosami przeciw 114, pezram w 1ta- 
losci przyjęto ustawę przyznajacą kredyty i 
prelimimarz budżetowy, 

Paryż. (PAT) Na posiedzeniu izby depuiowa- 
mych były mimister wojny Lefevre wyraził u- 
znamie dla oświadczenia Biarda i zaznaczył, że 
wszyscy ci, którzy relhy edwasę przyz”ować 
Górny Śląsk Niemcom, mieliby przeciw sobie 
Opinię całego narodn śroneuskiego. 

Briamd oświadczy:, że w razie upadku Wir- 
tha Framicya ma dosyć siły, aby wymusić wy- 
pelmienie zobowiąze+ ze strony Niemiec. Niem- 
cy musiały przyjąć ultimatum w sprawie od- 
szkodowania i rozbrojenia. Wielki gest Wirtha 
nie powstrzvma”hy od zastosowania sankcyj 
karnych. ; 

Paryż. (PAT) Na popołudniowem posiedzeniu 
izby, Briand odpowiadając na wywody Lefevre 
e rozbrojeniu Niemiec zaznaczył, że okupacya 
zagłębia Ruhr może być nawet uważana za 
zbędną, ale mówca nie wyrzeka się zastosowa- 
nia sankcyj, gdyby Niemcy mie wypełniły przy- 
jetych na siebie zobowiązań ' 

Paryż. (PAT) Na posiedzeniu senatu odpowia- 


dając na zapytanie, Briand oświadczył, iż 
pierwszy wyrok trybunału lipskiego hył wprost 
skandaliczny. Z ekazyi uniewinnienia generała 
Siengera szowiniści niemieccy urządzili mani- 
iestacy:, która byłaby oburzającą, gdyby wobec 
dzisiejszej sytuacyi Niemiec nić była poprostu 
śmieszną. Wezwaliśmy naszych przedstawicieli 


z Lipska. oraz zawiadomiliśmiy  sprzymierzo- 
nych. że nie mogąc pozwolić wyrok lipski. 


na, parodyę zakrawający, pragnelibyśmy na 
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przyszłość sami załatwić nasze sprawy. Czy 
sprzymierzeni pójdą za naszym przykładem, to 


ich sprawą, Każdy powinien bronić swoich 
praw w sposób, który uznaje 7a właściwy. 
Niemcy powinni wreszcie zrozumieć. iż czas 


najwyższy zmienić «postawę.  Sposiadamy na 
calą tarsilność tych maniiestacyj z wysokości 
przyswgujących nam praw, oraz podności na- 
rodowej, Dałej oświadcza Briand, że okupacya 
Duisburga, Ruhrortu i Duessetdorfu zostanie 
zniesiona nie wcześniej, aż będa wypełnione 
warunki traktatu wersalskiego w sprawie uka- 
rania przestęptów wojennych. Kończąc swoje 
pazemówianie Briand wyraża nadzieję, że 
sprzymierzeni podzielą stamowisko Francyi, a 
w każdym razie nie zmajdą dziwnóm, że Fran- 
eya mie znałazłszy  Sspraiwiedłiwości w Niem- 
czech, pragmie jej szukać we wlasnym. kraju. 
Przemówienie było bardzo żywo oklaskiwame. 

Paryż. (PAT) Briand powtórzył w senacie 
oświadczenie złożone wczoraj w izbie deputo- 
wanych w sprawie kredytu dla wojska francu- 
akiągo na bliskim wschodzie, 

W końcu przemówienigs, Briand stawia kwe- 
styę zaufania, Na skutek oświadczeń, złożonych 
przez Brianda, przewodniczący komisyi budże- 
towej senatu oświadczył, iż komisya odstępuje 
od propozycyi zmniejszenia kredytu. Senat u- 
chwałił kredyty dla armii ma bliskim wscho- 
dzie. TY 

Paryż, (PAT) Obie izby parlamentu zakoń- 
czyły sesyę w dniu wezorajszym. - 


Seim gdański 


Socyaliści przeciw hakałystom 


(PAT). Gdańsk, 14 lipca. 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmu gdań- 
skiego toczyła się bardzo ożywiona dysku- 
sya nad wnioskiem komunistów o rozwią- 
zanie obeenego sejmu i rozpisanie nowych 
wyborów. Przed rozpoczęciem dyskusyvi za- 
brał głos prezydent senatu Sahm, który usi- 
łował stwierdzić, że stanowisko senatu jest 
pod względem prawnym zupełnie urezulo 
wane. 

Poseł Ring (socyalista) stwierdza, że obe- 
eny sejm gdański został zwołany w okresie 
największego rozkwitu szowinistów i rea- 
kcyi. Forum tego sejmu jest obecny senat. 
który nie jest w stanie nawiązać porozu- 
mienia z Polską. Polityka senatu doprowa - 
dziła do tego, że Gdańsk jest dzisiaj filia 
pruskich junkrów. Omawiając stosunek z 
Polską zaznacza poseł Bing, że można było 
od niej bardzo dużo uzyskać, gdyby nie ha- 
katystyczna polityka senatu, który z góry 
zdusił wszelką możliwość porozumienia, W 
ualszym ciągu omawia poseł Bing sprawę 
Sicherheitswehry i zaznacza, że do dnia dzi- 
siejszego posiada ona kilkakrotnie większe, 
aniżeli jej wolno zapasy broni, amunicyi. 
karabinów maszynowych i innych materya- 
tów wojennych. W końcu swojego przemó- 
wienia przytacza poseł Bing na dowód szo” 
winizmu reakcyjnego senatu fakt, że w mie- 
szkaniu jednego z gdańskich senatorów od- 
bywały się konspiracyjne narady z przed- 
stawicielami dynastyi Hohenzollernów. Cel 
tych obrad jest aż nadto jasny. Słowa te 
wywołały wśród prawicy ogromne wzburze- 
nie. 

Poseł Raube (komunista) domaga się roz- 
wiązania organizacyi wojskowej, istniejącej 
w (Gdańsku i oświadcza, że stronnictwo jego 
zadanie to przedłoży bezpośrednio Lidze na- 
rodów. Co do polityki senatu, zaznacza, że 
rokowania z Polską prowadzone były przez 
senat w Gdańsku w duchu szowinizmu nie 
mieckiego, wskutek czego dotąd nie mogło 
przyjść do porozumienia ze szkodą dla ca- 
lej ludności wolnego miasta Gdańska, 

Poseł Panecki (Koło polskie) stwierdza. 
że cała polityka prezydenta Sahma, dawnej 
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rady państwa i obecnego senatu, opierala 
się wyłącznie i opiera się nadal na podsta- 
wie macyonalnej niemieckiej, Część niemie- 
ckich obywateli wolnego miasta, to lojalni 
obywatele, którzy pragną porozumienia z 
polską ludnością wolnego miasta i porozu- 
mienie to uważają za ohsolutną koniecz- 
ność, druga część ludności, to nacyonaliści 
niemieccy, którzy czekają na sposobność o- 
balenia traktatu wersalskiego i oddamia 
Gdańska z powrotem Prusom. Zupełnie ja- 
sno wypowiedział to w tej izbie poseł Frie- 
drich przy ogólnym aplauzie całej prawicy, 
a wśród kompletnego milczenia prezydyum 
sejmu. Postamowienie takie sprzeciwia się 
traktatowi wersalskiemu i konwencyi z Poł 
ską i ma wyraźne znamiona zdrady stranu. 
Kilkakrotnie stwierdziliśmy — kończy po- 
seł Pamecki —- że senat zawsze z rozmysłem 
usuwał politykę porozumienia z Polską. Lu- 
tmość polska w Gdańsku narażona jest w 
dalszym ciągu na szykany ze strony swoich 
współobywateli niemieckich, oraz władz 
niemieckich. 

W dalszej dyskusyi wniosek komunistów 
odrzucono, poczem załatwiono kilka dro- 
bnych spraw. Na tem zakończono obrady 
obecnej 'sesyi, następna sesya rozpocznie sie 
we wrześniu. 

Gdańsk. (PAT). „Dziennik Gdański“ dono- 
si: W niedziełę ubiegłą z okazyi tak zwane- 
go dnia niemieckiego tutejsi Niemcy uga- 
niali po mieście, zaczepiając i bijąc przecho- 
dniów polskich. Między imnemi napadnięto 
na dworcu kolejowym na dwóch żołnierzy 
polskich. Zajściom tym przyglądała się z ca- 
łym spokojem pełniąca służbę policya. 

Gdańsk. (PAT) „Danciger Zeitung“ donosi, że 
oskarżony w procesie winowajców wojennych w 
lipsku o zatopienie angielskiego okrętu szpitalnego 
„Londondery Castle* kapitan niemieckiej łodzi 
podwodnej, nazwiskiem Patzig, który wedlo oświad. 
czenia prezydenta sądu lipskiego uciekł zagranicę, 
znajduje się na obszarze wolnego miasta Gdańską, 
jest zięciem senatora gdańskiego Kettego i przeby- 
wa w jego majątku ziemskim, położonym również 
na obszarze wolnego miasta (Gdańska. „Danziger 
Zeitung" oświadcza, że publikuje te wiadomości ce- 
lem wykazania ludności jak lakkomyślnie senat 
gdański igra z interesami ludności. 


Nr. 156. 
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0 ograniczenie zbrojeń 


Paryż, (PAT) W izbie posłów Briand zawia- 
domił o wniosku Sianów Zjednoczonych w 
sprawie zwołania konferencyi dla ograniczenia 
zbrojeń i wyraził prezydentowi Hardingowi po- 
dziękowanie za podjęcie takiego wniosku, 

Paryż, (PAT) Prasa francuska wyważa zado- 
wolonie z inicyatywy powziętej przez prezyden- 
ta Handinga. Francya, która zdąża po linii po- 
lityki zdecydowanie pacyfikacyjnej, przyjmie tę 
inicyatywę niewątpliwie nader życzliwie. „Ma- 
tin" zaznacza, że sfery wojskowe i dyplomaty- 
czne uważają projekt Hardinga jako objaw na- 
der pomyślny, który w każdym razie mie powi- 
nien niepokoić Francyi. Dziennik stwierdza da- 
lej, iż Francya powinna bez najmniejszego wa- 
hania przyłączyć się do każdego wysiłku, ma- 
jącego na celu rozbrojenie morskie, Gdyby je- 
dmnakże w toku obrad nad sprawą rozbrojenia 
morskiego poruszona została też i kwestya roz- 
brożenia na lądzie, wówczas w rozprawach tych, 
powinna zabrać głos Francya, któraby musiała 


wystąpić z szeregiem zastrzeżeń, między inne- 


mi, aby rozcięgnięto kontrolę we wszystkich 
państwach sprzymierzonych i neutralnych nad 
dwoma mocarstwami, skłonnemi do wzmiecenia. 
wojny, mianowicie nad Niemcami j Rosyą. 
„Matin“ przewiduje zamiar Brianda, przystąpie- 
nia osobiście do pracy komieremcyi waszyngtoń- 
skiej. Skądinąd dzienniki angielskie uważają 
za rzecz prawidopodobną, iż Lloyd George we- 
źmie udział w konierencyi. któraby się odbyła 
na początku jesieni. „Matin“ zaznacza również, 
że ze względu na inicyatywę Hardinga posie- 
dzenie Ligi Narodów może uledz odroczeniu. 

Paryż. (PAT). Briand przemawiając w i- 
zbie deputowanych i w senacie o zaprosze” 
niu wystosowanem do Francyi przez Har- 
dinga, powiedział co następuje: Charge 
d'affaires Stanów Zjednoczonych wręczył w 
dniu wczorajszym rządowi francuskiemu 
propozycye prezydenta Hardinga. Prezydent 
Stanów Zjednoczonych powziął szczęśliwą 
myśl zwołania do Waszyngtonu konferen- 
cyi, mającej na celu spóbowanie konsolida- 
eyi pokojowej świata. Framcya jest w tej 
sprawie w najwyższym stopniu zaintereso- 
wana. Konferencya w Waszyngtonie ma 
zbadać wszechstronnie sprawę ograniczenia 
zbrojeń, zarówno na lądzie, jak i na morzu. 
Zwracając się do nas, prezydent Harding 
daje w ten sposób wyraz uznaniu dla uczuć. 
żywionych przez Francyę. Francya pragnie, 
aby na świecie panował pokój, jak zresztą 
pragnęła tego zawsze. Jeżeli pokój zostanie 
zamącony, to nie stanie się to za sprawa 
Francyi. Jeżeliby w przyszłości miała się 
powtórzyć wojna. to nie stanie się również 
za sprawą Francyi. Na wezwanie, wystogo- 
wane przez zaprzyjaźniony naród, odpowiia- 
damy z całą skwapłiwością. Przedyskutuje- 
my wielkie prohleraaty łącznie z naszymi 
sprzymierzonymi. Francya oświadcza, że 
jest gotowa wszystko uczynić dla zabezpie- 
czenia pokoju i zredukowania zbrojeń, ale 
powie też na konferencyi o swej długotrwa- 
łej golgocie oraz wspomni o (konieczności 
swego bezpieczeństwa. Rząd francuski, po- 
dobnie, jak i panowie, żywi nadzieję, że kon- 
ierencya przyniesie definitywny pokój świa- 
ta, dając równocześnie Francyi bezpieczeń- 
stwo. do którego ma prawo. — Obie izby 
przyjęły deklaracyę Brianda długotrwałymi 
oktaskami. 

Paryż. (PAT). W rozmowie z przedstawi- 
cielem agencyi Havasa oświadczył Viviani, 
że komisya dla spraw ograniczenia zbrojeń. 
której jest przewodniczącym, zbierze sie w 
dniu 16 bm. Inicyatywa prezydenta Hardin- 
ga stanowi fakt nowy. zdolny nadać nowy 
hieg całej sprawie rozbrojenia. 

Paryż, (PAT) Wedle doniesień z Waszymgto- 
nu ikonferencya w sprawie rozhrojenia ma być 
otwanitą w trzecią rocznicę zawarcia rozejmu, 
t. j}. 11 listopada b. r. Stany Zjednoczone repne- 
zantować bądzie sekretarz Hughes. Amglin 
Liovd Geonge. Francyę Briand. 


Posucha 


Horsea. (PAT). W Hampstead odbędą się 
dziś wieczorem próby sprowadzenia deszczu 
przez strzelanie w powietrze pociskami eks- 
płozyjnymi. 

14 lipca 


Paryż. (PAT). Ze względu na wielkg po 
suchę i upały parlament jednomyślnie u- 
chwalił edwołazie rewii wojskowej w dniu 
14 hm. 


„NAPRZÓD >. 


wolna grecko-fureckha 


Nieudała ofenzywa Greków 


Ateny. (PAT). Depesza ze Smyrny donosi, 
że Grecy rozpeczęłi zwycięską ofenzywę i 
zajęli Agramos i Yenikoi. 

Paryż. (PAT). Wedle doniesień z Konstan- 
tynopota, Grecy rozwinęli cienzywę, ale Tur- 
cy potrafili ją złamać. 

Kcnstantynopoł, (PAT) Grecy usiłowali 
posunąć się ku Ismid, ale zostali otoczeni i 
stracili 100 zabitych i rannych oraz mate- 
ryał wojenny. Grecy ewakuowali okolice 
lamid. Uchodźcy z lIsmid powracają do 
swych siedzib. 


Kłopoty czeskie 


BUNT RUSI ZAKARPACKIEJ 


Praga. (PAT) Dzienniki czeskie donoszą, iż 
rząd praski będzie się starał nakłonić byłego 
gubermatora Rusi Przykarpackiej dr Żatkowi- 
cza, aby objął pomownie urząd gubernatora. 
Żatkowicz podał się przed kilku tygodniami do 
rymisyi. Powodem dymisyi było żądanie auto- 
nomii dla Rusi Przykarpackiej, 

Praga. (PAT) „Lidove Noviny* donoszą, że w 
miejscowościach Szczawna i Zermapad na. Rusi 
Przykarpackiej powtórzyły się próby konfiska- 
ty majątków państwowych przez ludność miej- 
scową. Dzięki interwencyi  żamdarmeryi stłu- 
miono w zarodku te próby bolszewickie. 


ı KAPITAŁ NIEMIECKI ZWYCIĘŻA 


Praga, (PAT) „Narodni Listy" piszą pod ty- 
tutem: „Niemiecka ofenzywa',że Stinnes, dzięki 
swoim miłiardom, zamierza pozyskać dla. Nie- 
miec kolonie w państwach, które powstały ma 
gruzach byłej monarchii austro-węgierskiej, 
aby w ten sposób przywrócić  Berlinowi roz- 
strzygające słowo w sprawie Europy Środko- 
wiej. Miliardy Stimmesa poczynają osaczać rów- 
nież republikę czeską. Stinnes zamierza przy- 
puścić atak ma najważniejszy strategiczny ob- 
szar przemysłowy republiki czeskiej w Ostraw- 
skiem zagłębiu węglowem. „Narodni Listy™ do- 
noszą, że pełnomocnicy Stinnasa - zakupili już 
szereg kopalń i hut w zagłębiu ostrawsko-kar- 
wińskiem i że obecnie toczą się podejrzane per- 
traktacye między właścicielami Witkowic a za- 
stępcami Stinnesa. Witkowice, w których pra- 
cuje dzisiaj przeszło 20 tysięcy robotników, ko- 
nieczne są dla rozwoju życia gospodarczego Te- 
publiki czeskiej. Byłoby więc wielkiem niebsz- 
pieczeństwem, kończy dziennik, gdyby wpadły 
w ręce Stinmesa. 


Niepowodzenie komunistów 


Praga. (PAT). Dzienniki czeskie donoszą, 


że zapowiedziana na wczorajszy dzień przez. 


komunistów demonstracya we wszystkich 
miastach republiki czeskiej zakończyła się 
zupełnem fiaskiem. We wszystkich miastach 
na. zgromadzenia komunistyczne zjawiło się 
zaledwie kilkuset ciekawych. Dzienniki kon 
statują, że po klęskach komunizmu we Fran 
cyi, Niemczech i Włoszech, chyli się również 
ku upadkowi komunizm w republice cze- 
skiej. 


Ratyfikacya traktatu pokojowego 
z Węgrami 


Paryż, (PAT) Senat w głosowamiu przez pod- 
niesienie rąk uchwalił ratyfikacyę traktatu z 
Trianon i protokołu o ochronie mmiejszości na- 
rodowych, 

Paryż. (PAT) W senacie podczas obrad nad 
ratyfikacyą traktatu z Trianon senator Raim- 
suld zaznaczył, że Framcya pragnie dopomódz 
Węgrom w podniesieniu się  ekonomicznem. 
Briand oświadczył w sprawie ewentualnej rek- 
tyfikacyi granic, że będzie ona możliwą odpo- 
wiedmio do opinii odnośnej komisyi, która bada 
tę sprawę na miejscu. Potem kwestya ta byłaby 
przekazana Lidze Narodów. Traktat z Trianon 
umożliwi współżycie państw sukcesyjnych, o ile 
Austrya i Węgry nie będą miały zbyt wygóro- 
wanych aspiracyj. 


Ugoda irlandzka 


Londyn. (PAT). Valera i Griffith wyjeż- 
dżają dziś do Londynu na konferencyę z 
Łloydem Georgem. 


WM 1 


Angora. (PAT). Wojska tureckie zaatako” 
wały Greków na zachód od Brussy. Grecy 
zostali odparci ze stratami. 

Lyen. (PAT). Wojska greckie poniosły 
poważną klęskę, dążąc do  opanowa- 
nia Ismid. Ogółem straty wynoszą 400 za- 
bitych i rannych. 

Londyn. (PAT). Wedle doniesień z Kon- 
stantynopola potwierdza się, że zaniechano 
spotkania generała Harringtona z Mustafa 


„Kemalem, a to z powodu wysuwania przez 


Kemala nowych warunków. 


Głód w aesyi 


Gdańsk, (PAT) Z Królewca donoszą:  „Ost- 
preussische Ztg.“ dowiaduje się z zupełnie pe- 
wanego źródła, że rosyjski rząd sowiecki zwró- 
cił „się do bawiącego obecnie w Moskwie sena- 
tora amerykańskiego Francka z prośbą o udzie- 
lenie Kosyi pomocy aprowizacyjnej ze strony 
Ameryki, gdyż ludność rosyjska znajduje się 
w Obliczu każastroży glodowej. Rząd amsrykań- 
ski zgodził sią rzekomo w zasadzie na udziele- 
nie takowęj pomocy, zażądał jednak odpowied- 
niej gwaramcyi. r 

Gdańsk, (PAT) Z Moskwy donoszą: Na ostat- 
niem posiedzeniu rady komisarzy ludowych o- 
kazalo się, że zakupy zagranicą są zupełnie nie- 
możliwe ze wzgłędu na trudności finansowe, 
ponieważ zapas zieta się skończył, 


Przegigd gospodarczy 
w 
ać 

Kraków, 14 lipca. 

Z giełdy krakowskiej. Na wczorajszem zebraniu 
giełfowem ruch był prawie martwy. Dokonano 
wprawdzję kilku transakcyj, między tymi poraz 
pierwszy od długiego czasu akcyami Fabryki Port- 
larid-Cement Szczakowa (po 8700 mk.), jednak ża- 
dna tendencya nie zaznaczyła.się w kier inku jakte- 
goś żywszego zainteresowania akcyami, bKbanikuła 
zaciążyła na giełdzie, zdaje się, na pewien czas. 

Waluty utrzymały się w kursie onegdlajszym. 
Dolarów oficyalna ceduła nie notuje i dziś. 

W wolnym obrocie dolary staly wczoraj w kursie 
po 1055, potem spadły pod wieczór na 1900, mimo 
że wczoraj przez cały dzień popyt na nie był bardzo 
silny. Także korony austryackie były bardzo żywo 
poszukiwane, płacono je po .2.50. Wpływa na oży- 
wienie popytu na korony austryackie przed zwszyst- 
kiem uchwalenie przez sejm walnzgo handlu, wsku- 
tek czego kupcy nasi poczynili zamówienia na liczne 
towary wiedeńskie i ruch ten w bliskiej przyszło- 
ści jeszcze się wzmoże. Marka niemiecka 27. krona 
czeska pod wieczór 26.50. 

We Wiedniu marka polska notowała 38.50, 

Polsko-francuska umowa naitewa. Dalygat rządu 
polskiego dr Bernard Diamand, brat gosia, znowu 
pojechał do Paryża w sprawie umowy naftowej, — 
Większość kapitałów obcych, zaangażowanych w 
polskim przemyśle naftowym, nodających się za 
francuskie, jest w gruncje rzeczy pochodzenia nie- 
miecko-angielskiego. Rząd francuski, jak się dowia- 
dujemy, zamierza rozgraniczyć kapitały czysto 
francuskie od tych, których pochodzenie budzi wąt. 
pliwości. To przeciąga rokowania. 

Zniesienie oplat wywozowych. W Dzienniku U- 
staw ogłoszono rozporządzenie, na mocy którego 
uchyla się pobieranie przez główny urząd i okręgo- 
we urzędy względnie izby przywozu i wywozu, pol- 
ski urząd dla handlu zagranicznego w Gdańsku, 
wszelkich opłat wywozowych, z wyjątkiem opłat cd 
wywozu ropy oraz produktów naftowych, Opłaty 
wywozowe pobrane od tych towarów, które do 
dnia miniejszego wozporządzenia mis były jeszcze 
wywiezione, zostaną zwrócona eksporterom, o ile 
zgłoszenie i przedstawienie dowodów o niewywie- 
zieniu towarów nastąpi w terminie miesięcznym od 
daty ogłoszenia niniejszego rozporządzenia. 

Bilety skarbu . polskiego. W nr. 52 Dziennika 
Ustaw z 25 czerwca zostało ogłoszone rozporządze- 
nie ministra skarbu z dnia 3 czerwca o wypuszcze- 
niu seryi II biletów skarbowych. Bilety są płatne 
w dniu 1 lutego 1922 i sprzedawana w odcinkach 
5000 mk., 10.000 mk. i 100.000 mk. Odsetki w wyso- 
kości 5 proc. rocznie są płatne zgóry prz jpotrące- 
nie od sumy imiennej biletu. Od odsetek nie doko- 
nywa się żadnych potrąceń. Przed termin n płatno- 
ści bilety na żądanie posiadaczy będą wykupywane 
przez oddziały Polsk. Kr. K. Poż. według wartości 
dziennej i na tej samej zasadzie będą przyjmowane 
przy wpłatach przez centralną kasę państwową, u- 
rzędy podatkowe i kasy skarbowe. Począwszy od 
dnia 1 lutego 1922 r. przez wymienione urzędy bi- 
lety będą opłacane bez żadnych potrąceń aż do dnia 
4 lutego 1932 r. Bilety skarbowe będą przyjmowa. 
ne jako kaucye i wadya według wartości dziennej. 
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Oddziały Polk. Kr. K. Pożyczk, przyjmują bilety do 
depozytu bezpłatnie. Rozporządzenie weszło w życie 

od dnia ogloszenia, t. j. 25 czerwca Db. r. 
Podwyższenie agia do cła. W Dzienniku Ustaw o- 
głoszono rozporządzenie w sprawie podwyższenia 
dopłaty (agio) do cła na towary o charakterze 
zbytkownym ł na pozostałe towary. Na mocy tego 
rozporządzenia wysokość dopłaty (agio) do cła na 
towary zbytkowne wynosić będzie aż do nowego zą- 
rządzenia 19.900 proc. (czyli mnożnik stawek celnych. 
200). Wysokość dopłaty (agio) do cła na inne towary 
wynosić będzie aż do nowego zarządzenia 14.909 proc. 

—000— 
Kursy giełdowe 
Giełda krakowska z 13 lipca 


|| Gorńwka (banknoty) | Czekiiwsłaty | 
sm Sme Km | Spekt 


waluty ! dewizy. x | | 
| = gm. 
| 


Dolary Stanów Zjedn. | 
Franki francuskie ,. . | 
„ Szwajcarskie . 

Funty szteriingi . . . 


Marki niemieckie ...| 246—| 26—]| 26—| 27—l 
Korony austrjackie .. 2:30 2:50 2:50 2:70; 
„ czesko-słow. „| 24—] 26—|| 25—| 27— 


- Waluta marwowa 


ofiar. | żądano | Tranzakcya | 


Akcye bankowe. 


Bank Przemysł. |—IV em. | 500— | 580— | 
Bank Hipoteczny .....|| 675—| 725— | 
Bank Małopolski. . ....j 625—| 675— À 
Ziemski Bank Kredyt. .. | 700—| 750— ; 
Powszechny Bank Kredyt. —"—| —— 
Hank Kred. w Warszawie . | —— NĄ = i 
Bank Związku Sp. Zarobk. e i 
v 
Akcyg tow, handi, | przem. 
P.T. H. I—IV em... „...| 950— |1100— | 1000—1075 
„pE „ae aaa s aaa ial AD] „4705 450— 
„Polski Głob* ITI ,.. ||1200— | 1300— 
Zegluga Polska . .....| 556—| 600— 
Zieleniewski I-III ... . ||8600— | 9200— | 8800—9000 
Warsz. Parowozy 1—1I em. || 1700*— | 1900:— | 18U00—19U0 ~ 
s;ŁOEMIESZY: «|. s 2 s 6200*— | 6400:— 
„Trzebinia I—-iV em. .. ||2900:— | 3100— 3000:— 
AUłoMOlLOMf Z -opb gg 4500 — | 2500*— | 
Portland-Cem. Szczakowa ——| —— 1850:— l 
COLA a aae ke, 5 « « |7800— |8200— | so00— || 
SIETSZA poes eese 10a 4 || (600*— | 7900— | 
Tenere asg Bled 30 «.. ||8100— | 8500— | 8300—8259 | 
Polska Natta I—IH em. , || 20060— | 2300:— | 2000 — 2460 
Elektr. Siersza I—III em, || 2100— | 2300— | 
OiIKGS . 2... WT: a- „ || 4000— | 4200— | 
" N TENTS „esa. ||1050— |1150— | 
"łuszcze Trzebinia .. . .-||2900*— | 3100— 3000'-—— 
SKGOKKEĆ HG Fa. . 3700 — | 3900:— 
Porcelana Cmiełów ... . | 3900'— | 4100— | 


Warszawa. 13 lipca. (PAT) Giełda warszawska. 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych tras. 1890, 
1910, 1882.50, sprzedaż 1882.50, kupno 1324, dolary 
kanadyjskie sprzedaż 1850, kupno 1500, franki fran 
cuskie trans. 152, czeki trans. 155, 152.50, Funty 
szterlingi czeki trans. 7050, 7030, marki niemieckie 
czeki trans. 25.50, sprzedaż <525, kupno 24.60, 
Gdańsk czeki trans. 25.50, sprzedaż 25.25, kupno 
24.60, Korony austryackie czekj trans. 260, 257.50, 
Węgry trans. 26.50, sprzedaż 2/, kupno 22, czeki 
Sprzedaż 6.50, kupno 6.50. 

Akcye: Warszawskie Tow. kopalń węgla i zakła- 
dów hutn. 1—4 emisya 1570015850, Lilpop-Rau- 
Lewenstein 1—2 emisya 3450—3475—3450, Rudzki 
25750—26000, Starachowice 1—2 emisya 7350—7425, 
Ostrowieckje zakłady 8350—8300—8325, Polska Na- 
ita 1—2-—3 emisya 2375—2300. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Posiedzenie wydziału krakowskiej Rady Robotni- 
czej PPS odbędzie się w piątak 15 b. m. o godz. 7 
wieczór w sekretaryacie Rady, Dunajewskiego 3, 
11 piętro. 

Posiedzenie zarządu krakowskiego oddziału 
Związku meialowców odbędzie się w czwariek 14 
b. ra. o godz. 6.30 wieczorem. 

Zgromadzenie towarzyszów partyjnych w Podgó 
rzu odbędzie się w niedzielę 17 lipca o godz. 7 wie- 
czór w Domu robotniczym, plac Serkowskiego 11. — 
Wstęp na zebranie mają tylko członkowie opłaca- 
jący podatek partyjny. 

Deputaty robotnicze. We czwartek 14 lipca o go 
dzinie 7 wieczorem odbędzie się w dużej sali na 
II p. Domu robotniczego (ul. Dunajewskiego 5) kon- 
ferencya kierowników krakowskich koop-ratyw ro- 
botniczych wspólnie z delegatami grup zawodo. 
wych w sprawie daputatów robotniczych. Prosimy 
o niezawodne przybycie. 

Zarząd związku „Proletaryat. 

Zgromadzenie rob. stolarskich odbędzie się we 
czwartek 14 b. m. O liczne przybycie uprasza 
zarząd. 

Walne zgromadzenie emerytów, wdów, sierót 
i rencistów kolejowych odbedzie się 17 lipca o g. 
3 popołudniu w lokalu kuchni personalnej na 
dworcu od ul. Pawiej. 

Marki partyjne dia organizacyj partyjnych 
nabywać można w Ssekretaryacie Rady Robotni- 
czej, 
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Ustawa o wolnym handlu 


W dniu 15 b. m. wejdzie w życie uchwalona przez 
Sejm ustawa o zniegieniu ograniczeń w zakresie 
obrotu ziemiopłodami oraz o postawieniu minister- 
stwa aprowizacyi w stan likwidacyi. Ustawa tə 
opiewa: 

Par. 1. Z dniem 15 lipca 1921 r. wprowadza się na 
całym obszarze ziem Rzeczypospolitej Polskiej w 
zakresie obrotu ziemiopłodami i ich przetworami. 
z wyłączeniem cukru i spirytusu, zup tna wolność 
handlu i przewozu wewnątrz kraju. 

Par. 2. Z chwilą wprowadzenia wolnsgo handlu 
co do ziemiopłodów i ich przetworów przechodzi mi- 
nisierstwo aprowizacyż w stan likwidacyj. Upowa- 
znia się ministra aprowizacyi w porozumieniu z od- 
nośnymi ministrami do wydawania wszelkich rozpo- 
rządzeń celem likwidacyi, względnie reorganizacyi 
poszczególnych agend i urzędów podległych mini- 
strowi aprowizacyi, oraz regulacyi i Ńkwidacyvi zo. 
howiązań rządu w zakresie świadczeń żywnościo- 
wych. 

Par. 3. W celu pokrycia niedoboru najsonieczniej- 
szych środków żywnościowych znogi się. nie naru. 
szając przepisów skarbowych i clowych. wszelki» 
ograniczenia w zakreise importu artykułów żyyeno 
ściowych pierwszej potrzeby. 

Par. 4. Wywóz artykułów żywnościo vych oraz ich 
przetworów poza granice państwa jest wzbroniony. 
W wyjątkowych wypadkach, szczególniej w zakre- 
sie gospodarki kompensacyjnej i w odniesieniu do 
produktów, posiadanych w kraju w nadniarze, we- 
zwolenia mogą być udzielane za zgodą zaintereso- 
wanych ministerstw. Minister przemysłu i handlu 
ogłaszać będzie w porozumieniu z zainteresowany- 
mi ministrami listę artykułów, dopuzzczoaych do 
wywozu zagranicę bez specyalnego pozwolenia, rrzę. 
widzianego w zdaniu pierwszeri niniejszego arty- 
knłu. 

Par. 5 Obrót wszelkiemi środkami żywnościowy- 
mi w powiatach pogranicznych oraz przy wóz środ- 
ków żywnościowych do pogranicznych powiatów od. 
bywa się na podstawie przepisów, wydanych przez 
zainteresowane ministerstwa. 

Par. 6. Z dniem wejścia w życie miniejszej ustawy 
traca moc obowiązującą: ustawa z dnia 9 lipca 1920 
o aprowizacyi na rok gospodarczy 1920.--21 oram 
wszystkie rozporządzenia wydane na jej podstawie. 

Par. 7. Wykonanie niniejszej ustawy powierza się 
ministrowi aprowizacyi, jako łikwńidatorowi, w po- 
rozumieniu z właściwymi ministrami, a w vasto- 
sowaniu do ziem b. dzielnicy pruskiej ministrowi 

Gimnazyum żeńskie r - 

posznkuje 4 
kierownika, polonisty, hi- 
storyka, matematyka 
i przyrodnika. 


Sienkiewicza 35. 
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Łódź, 
TOKARZA 


do robót drzewnych przyjmie 

stolarnia maszynowa „Odbu- 

dowa“ w Krzeszowicach. Wa- 
runki według umowy. - 


Dokumenta wojskowe 
na nazwisko Ignacy > 


ur. 1901 r. w pow. Oświęcim 
unieważnia się. 


Mimo, że wskutek wojny 
Towary znacznie nadrożały 
irma 


Ignacy Cypres 


Kraków, Szewska 13/14 


+ sprzedaje towary 


wf po nadzwyczajnić | g 
Z, nizkich cenach. —- 
(M, DX Zegarek Mk 1000, 
| mul,9 na kamienie Mk 
KS s` 1200, z port. cyfer- 
bisw" blatem Mk 1400. | 
"Ff" Stalowy damski 
M 1500. Budzik Mk 1200. Har- 
monie Mk 2000. 4099, 4000. 
Dyamenty Mk 500. Maszynki 
do włosów Mk 509, 600. Brzy- 
twr Mk 300, 400, 500, 600. 
Wysyłka za zaliczką pocztową 
Gennik ilustrowany za przy- 
słaniem 20 Mk przekazem. 


Kupuje srebro i złoto, 


w ZA DOZ e e ee 


DEEE 
do prania, najlepszej jakości, 
po Mk 170. W paczkach po. 
cztą opłatnie za zaliczką 5 kg. 


Mk 900. Mydełek 5 tuzinów 
około 5 kg. Mk 1440 poleca 


S. Binzer, Kraków | 
Radziwi:sowska k. 15.| 


Redakior naczelny: Emij Haecker, 


Nakledem Ludowej Spółki Wydawniczej „Neprzéd" w Krakowie, 


Elastyczność ciała 
wpływa dodatnio na postawę każde 
osoby w życiu towar iei En 
wem. Można ją uzyskać przez noszenie 
Bersona obcasów gumowych, które »- 
przyjemniają chód. 

„Nie dajcie się nakłonić ani też zin- 
dzić i żądajcie jedynie praw- 
dziwych 


obcasy g 


Łatwy irentowny zarobek 


podczas wakacyj! 


borówki, poziomki, maliny, ostrężnice, ja- 
rzębinę, jałowiec oraz wszelkie inne jagody 
które kupuje i płaci 


ZJEDNOCZONE FABRYKI PRZETWORÓW 
WYSKOKOWYCH I OWOCOWYCH S. A. 


„NAPRZÓD 


b. dzielnicy 
aprowizacyi, 

Par. 8. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
15 lipca 1921 r. 


pruskiej w porozumieniu z ministrem 


Przegląd społeczny 


(Konyres Zwiazku robotników przemysłu spożyw- 
czego w Polsęe, W sobotę 16 lipca o godz. 10 rano 
w Warszawie w dolnej sali Muzeum przemysłu i rol- 
nictwa, Krakowskie Przedmieście 66, rozpocznie 
się drugi kongres Związku robotników przemysłu 
spożywczegoyna który wysłani delegaci muszą przy- 
jechać z pisemnemi wpoważnieniaini. Wystawione 
przez poszczególne oddziały upoważnienia będą za- 
mieniane na mandaty w szekretaryacie Związku, 
Chłodna 41, od godz. 9 rano do 1 i od 4 do 6 omz 
przy wejśriu na kongres. 


Przeciw szowinizmowi Zjednoczenia Zawodowego 
Poiskjego. Tow. poseł Zygmunt Żuławski wniósł w 
Sejmie 8 b. m. do prezydenta ministrów i; ministra 
hb. dzielnicy pruskiej w sprawie akcyi, wszczętaj 
przez Zjednoczenie Zawodowe Polskie w kierunku 
niedopuszczanmia do pracy robotników narodowości 
niemieckiej w iabrykach w Poznańskiem i ma Po- 
morzu, następującą interpelacyę: 

Od dłuższego już czasu Polskie Zjednoczenie Za. 
wodowe w Poznańskiem i na Pomorzu rozpoczęło 
wrogą agitacyę przeciwko zatrudnionym w tamtej. 
szych fabrykach robotnikom niemieckim. Ostatnio 
agitacya ta doprowadziła do powzięcia szeregu u- 
ehwal, na. podstawie których przedstawiciele Zje- 
dnoczenia zażądali od poszczególnych zarządów ia. 
pbrycznych wydalania wszystkich robotników nie- 
mieckich, zarówno optantów, jak i tych, którzy nie 
są polskimi obywatelami. W Grudziądzu w zakła- 
dach Ventzki (spadkobiercy), pomorskie fabryki ma- 
szyn, Tow. akc. oraz w fabryce Herzfeld et Victo- 
rus, wywieszono ogłoszenia, wedle których z dniem. 
1 czerwca b. r. wszyscy robotnicy niemieccy mają 
wstęp Ho fabryki wzbroniony. 

Taka samą agitacyą wywołane zostały rozruchy 
w Bydgoszczy, gdzie Zjednoczenie Zawodowe, ‘przy 
zupełmie biernem zachowaniu się władz, chciało ode- 
brać robotnikom niemieckim prawo do pracy. 

Wedle art. 95 i 109 uchwalonej Ustawy konstr- 
tneyjnej, Rzoczpospaliia Polska daja pelna ochrane 
na swem terytoryum wszystkim obywatelom bez 
względu na pochodzie, narodowość, rasę, religię 
i t.d., oraz zezwala im na pielęgnowanie swej naro- 
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Bersona obcasów 


ZBIERAJCIE 


najwyższe ceny 
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dowości, języka, kultury. Postępowanie Zjednocze. 
uja Zawodowego Polskiego, przy milczącem zezwo- 
leniu władz, narusza kardynalne prawa wolności 
ubywatelskiej członków innej narodowości, naraża- 
jąc przytem na takiż sam odwst robotników poł. 
skich, zatrudnionych w innem państwie. 

Wobec tego zapytujemy pp. ministrów: 

Czy znane im SA :'powyższe fakty? 

Co zamierzają uczynić, ażoby robotnikom narodo- 
wości niemieckiej zapewnić swobodne prawo do 
pracy w granicach Państwa Polskiego i uchronić 
ich przed szowinistycznym terorem ze strony Pol- 
skiego Zjednoczenia Zawodowego? i 


REPERTUAR 


Teatr „Bagatola” 
Czwartek: „Koteozka“ 
Fiątek- „Koteczka“. 
Sokoła: „Grube ryby”. 
Niedziela popoł.: „Grubesryby", 
wieczór: „Koteczka“. 
Teatr gowsr-nhny. 
Czwartek: „Fawocyt“. 
Piątek: „Boccacio”. 
Sobota: „Boccacio”. 
Niedziela wieczór: „Lalka'* 
Duerntsa 
Czwartek: „Krysia leśniczanka”. 
Piątek: „Krysia leśniczanka". 
sobota: „Krysia leśniczanka'. 
Niedziela popołudniu: „Generał huzarów", 
wieczór: „Krysia leśniczanka”. 


Kabaret w „Odrodzeniu” <ul Sławkowska 30 

Zupełnie nowy program. Jotty z mowemi imitacya- 

ni, La Bella Larissa, tancerka w mgłach, oraz sze- 

reg pierwszorzędnych sił kabaretowych. Początek 
o godz. 11 i pół wieczór. 


NOwatgłach 


2099000099099090009909000000 


Potrzeba chłopców 


do roznoszenia „Naprzodu“ 
za stałą pensyą 


wteńomość w xciministrzcyi „Naprzodu“ 
Dunajewskiego 5. 


+. mą m i APE m 


ZIEMSKI BANK KREDYTOWY 


ODDZIAŁ W KROŚNIE : 


załatwia wszelkie czynności bankowe 


Cześć i podzieka Ludowi polskiemu 
miaejskiemu I wiejskiemu. 


Od czasu światowej wojny nastały ciężkie czasy dla prze- 
mysłu Bibułek i Tutek cygaretowych, powstało bowiem wiele 
fabryk konkurencyjnych, wyrabiających bibułki i tutki i to 
nieraz najgorszego gatunku. Ludziska to kupowali i palili, 
ho ja nie mogłem dla wszystkich nastarczyć „Pobudki”. 
I zdawałoby się, że w teim morzu konkurencyi musi zginąć 
„Pobudka Bełdowskiego*. O nie! Prawdziwi bowiem 
znawcy dobroci „Pobudki* nie dają się zbałamucić, dosko- 
nale oni rozróżniają co dobre a co złe, dlatego też wszędzie 
i zawsze żądają tylko „Pobudki Bełdowskiego”. Nieda- 
wne to czasy, kiedy młodzieniec i robotnik tępiii wszelkie 
Kiuby, Gorftony, Abadie, bo to były najgorszego gatunku 
wyroby wrogów naszych. Szli do celu ławą i zwyciężyli, 
bo „Pobudka Bełdowskiego* w krótkim czasie rozpo- 
wszechniła się po wszystkich wioskach, kopalniach i war- 
sztatach, a i dużo mimo podjazdowej konkurencyi, powinna 
ona dla swych zalet być rozpowszechnianą w całej Polsce. 
A stanie się to tylko przez Was! A więc do dzieła Przyja- 
ciele moi — aby „Pobudka* zawsze była górą! 

Wasz stary przyjaciel Mr. W. Bełdowski, 
Kraków, Starowiślna 26, 


Kiikunastu zdolnych Sto i a rzy 


na roboty budowlane (drzwi, okna i t. p.) przyjmie 


natychmiast 


Stolarnia „BEPEDEĆ w Krakowie. 
Zgłoszenia osobiste lub listowne. 


Dnia 10 b. m. o godzinie 10 wieczór 
zgubiono w Krakowie na ul. Krakowskiej torebke 
skórzaną z aktami ważnemi Związku Za::odo- 
wego Robotników Chemicznych w Trzebini i pewną 

sumę pieniędzy. 
Upraszarmy Szanownego zna!lazcę, który ją podniósł, co 
stanowczo twierdzić możemy, gdyż był widziany, aby po 
zatrzymaniu sobie pieniędzy tytułem nagrody, raczył 
przynajmniej akta Związku złożyć w Dziale [nseratowym 
„Naprzodu“, Kraków, Grodzka 13. 


eklama dówignia bandit 
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Redaktor odpowiedziainy: Maryan Jastrzębski, 
Czelonkami Drukarni Lubow: w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel, 1310). 


